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Światowa Rada Pokoju wzywa 


do zwołania międzynarodowej konferencji 
D yo „alk a g ny Po 


BERLIN (PAP). — Na posiedzeniu 
Światowej Rady Pokoju Yves Far- 
ge wygłosił referat pt.: „Pokojowe 
rozwiązanie problemu niemieckiego 
i japońskiego". 

Natychmiast po zakończeniu dru- 
giej wojny światowej — powiedział 
Farge — zmuszeni byliśmy skonsta- 
tować następujące fakty: 

Porozumienie osiągnięte między 
sojusznikami zostało _ pogwałcone, 
skoro tylko zaszła konieczność po- 
kojowego rozwiązania problemów 
powojennych. Niepewność ogarnęła 
narody, ponieważ jeden z sojuszni- 
ków, a mianowicie USA. odrzucił 
podstawy układów, które sam podpi 
sał. 

Rząd USA. odrzucając zobowiąza- 
nia przez siebie podpisane i traktu- 
jąc je jak świstki papieru, ponosi od 
powiedzialność za sytuację, w której 
podejrzliwość, nieufność i strach u- 

iemożliwiają utrwalenie pokoju. 


W Niemczech Zachodnich i w Ja- 
ponii powstały spółki bankowe i 
przemysłowe, w których decydujący 


przy czym partnerem i wspólnikiem 
Harrimana był zbrodniarz wojenny 
Flick, który niedawno został zwol- 


udział przypadł amerykańskim busi- | niony z więzienia. 


nessmamom i amerykańskim kapita- 
łom. Dnia 13 października 1947 roku 
powołali Amerykanie do życia ame- 
rykańsko - japońską kompanię han- 
dlową pod nazwą „Holding Compa- 
ny Liquidation Comission“. Kompa- 
nia ta przejeła wszystkie agendy i 
przywileje japońskiego towarzystwa 
„Zaibazu*. Bezpośrednio po utwo- 
rzeniu wyżej wspomnianej kompa- 
nii, Mae Arthur zniósł prawo straj- 
ku w Japonii. 

Gdy pan Adenauer domaga się 
rewizji granic na Odrze i Nysie. na 
leży przypomnieć, że pan Harriman, 
który był kierownikiem planu Mar- 
shalla w Europie oraz reprezento- 
wama przezęń grupa finansowa — 
ulokowali w kopalniach śląskich do 
|1939 roku — 200 milionów dolarów, 


Dyskusja nad referatem Fargea 


"BERLIN (PAP). — Podczas dyskusji 


nad referatem Yves Farge'a 


przemawiali Ilia Erenburg, Heinrich Fink (delegat obrońców pokoju w 
Niemczech Zachodnich), deputowany Chamberon (Francja), prof. Leopold 
Infeld (Polska). Mario Montesi (Włochy), prof. Hiromadka (Czechosło- 
wacja), Jose Louis Massera (Urugwaj), V. Maltti (Finlandia), prof. Rei- 
nau (Niemiecki Komitet Obrońców Pokoju), Atal (Indie) i inni delegaci. 


Niezwłocznie wraca do swego 
w ZPB im. Kunickiego, oddając się jednocześnie pracy społecznej. 
Organizuje koło LK, przedszkole, pracuje aktywnie w Partii. 

Za swą pracę otrzymała Srebrny Krzyż Zasługi. 


Stanisława Podsiadło, dele- 
gatka na Kongres LK. jest mło- 
da kobietą, pełną życia, wesołą, 
. dobrą koleżanką. Robotnice w 
Zakładach im. Stalina lubią ko- 


— Wiadomość, że zostałam wy- 
brana  delegatką na Kongres, 
wzruszyła mnie do głębi. Wzru- 
szyło mnie to, że ja, kobieta od 
maszyny, mam reprezentować 
tysiące kobiet łódzkich, że zo- 
stałam 'obdarzona- tak wielkim 
zaufaniem. 

— Jadę na Kongres — mó- 
wi ob. Podsiadło, aby walczyć o 
pokój, o wykonanie Planu 
6-letniego, o podwyższenie wy- 
konania baz akordowych. Pra- 
gnę, aby kobiety całej Polski 
dowiedziały się o życiu naszych 


włókniarek, o ich radościach i osiągnięciach. Aby lepiej i radośniej 
uczcić Kongres, zobowiązałam się przepracować 6 godzin na rzecz 


dzieci walczącej Korei. Wiem 


Kongresu oczy kobiet całego 


cować lepiej niż dotąd, 


szczęśliwego jutra - socjalizmu. 


DELEGATKI 
na I Ogólnopolski Kongres LK 


MARFA  GAEEWSKA 


STANISŁAWA PODSŁADŁO 


leżankę Podsiadło, Która jest 
wiceprzewodniczącą rady  Ko-, 
biecej. 


świata będą skierowane na nas, na 
nasz wkład w walkę o pokój. A po powrocie z Kongresu przekażę 
swpim towarzyszkom wytyczne Kongresu 
zawodowo i społecznie, 
uświadamiać kobiety i mobilizować je do walki o pokój i budowę 


Maria Galewska ma 51 lat, 
ale czuje się jeszcze młoda. Jest 
ona zasłużoną działaczką spo- 
łeczną. Urodziła się w rodzi- 
nie robotniczej, składającej się 
z sześciorga dzieci. Nie obcy jej 
był głód i nędza. Pierwsze swe 
kroki jako robotnica rozpoczy- 
na tow. Galewska w 1920 r. Od 
tego czasu przechodzi różne ko- 
leje losu, zostaje dwukrotnie 
pozbawiona pracy za organizo- 
wanie zbiórki pieniężnej dla 
walczącej Hiszpanii i za udział 
w strajkach. TC 

W czasie okupacji hitlerow- 
skiej zmuszona jest ukrywać 
się, mimo to pracuje w szere- 
gach PPR. 9 

Wyzwolenie — mówi tow. 
Galewska — stanowi początek. 
nowego, radosnego życia. 
zawodu i pracuje jako robotnica 


na pewno — mówi — że w dniu 


i będę starała się pra- 
jeszcze więcej 


— NN pn hits, 


W chwili, gdy zwalnia się z wię- 
zienia Alfreda Kruppa von Bohlen i 
przywraca mu się całe jego mienie, - 
należy przypomnieć, że jego bliski 
krewny jest obywatelem amerykań- 
skim. Nosi on nazwisko Charles 
Krupp von Bohlen i w ciągu ostat- 
nich trzech lat był radcą ministe- 
rialmym dla spraw szczególnej wagi 
przy ambasadorze amerykańskim w 
Paryżu. 

W Zagłębiu Ruhry i nad Renem 
1.507 fabryk, a w Japonii — 498 fa- 
bryk produkuje dla celów wojen- 
nych. 

Porty Bordeaux i Hamburg prze- 
kształcone zostały w bazy. -w któ- 
rych wyładowuje się amerykański 
sprzęt wojskowy dla Niemiec Zacho 
dnich, a porty Kobe i Jokohama za- 
mienione zostały w amerykańskie 
bazy morskie. 

Nawiązując do wymiany not:w 
sprawie konferencji 4 mocarstw, 
Farge powiedział: Od 3 listopada 
1950 roku nie ma jeszcze zadowala- 
jącej odpowiedzf na propozycje ra- 
dzieckie w sprawie zwołania konfe- 
rencji czterech mocarstw. Nikt nie 
śmie powiedzieć „nie* na propozy- 
cje radzieckie. ponieważ narody do- 
magają się czynów, ponieważ ruch 
w. obronie - pokoju mobilizuje  co- 
dziennie nowe masy ludzi. ponieważ 
z . 0 A 2 a M MA e: | a wa 


Referat tow. Bieruta 


na łamach „Prawdy“ 
MOSKWA (PAP). — Sobotnia „Pra 


wda" zamieściła referat przewodni 
czącego KC PZPR Bolesława Bieruta 
pt. „Walka narodu polskiego o po- 
kój i Plan 6-letni"”, wygłoszony na 
VL Plenum KC PZPR. 


wiadomo, że cyniczne tendencje, 
zmierzające do rozpętania wojny i 
do wyeliminowania wszelkich roko- 
wań pokojowych — wywołują głę- 
bokie oburzenie. Oto dlaczego mo- 
carstwa zachodnie grają na zwłokę 
i proponują konferencję zastępców. 
A gdy Związek Radziecki zgadza się 
na konferencję zastępców, szuka się 
rozmaitych wybiegów, by przedłużyć 
dyskusję w nieskończoność. Co jesz- 
cze wymyślą kierownicy krajów za- 
cehodnich w celu niedopuszczenia do 
rokowań? 
(Dalszy ciąg na str. 2-€j). 


cego Komunistycznej Partii USA — Williama Z. Fostera, z okazji 70 racznicy, 
jego urodzin — depeszę treści następu jącej: 
DO 


TOW. WILLIAMA Z. FOSTERA 
PRZEWODNICZĄCEGO PARTII KOMUNISTYCZNEJ USA. 


W .imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Wam, Drogi Towarzyszu, z okazji 70-lecia 


Partii Robotniczej przesyłamy 
Waszych urodzin, najser= 


deczniejsze życzenia długich lat życia i pracy dla dobra narodu amery- 


kańskiego i sprawy pokoju. 


Wasza pięćdziesięcioletnia działalność w obronie praw i interesów 
mas pracujących USA, w służbie pokoju, postępu i socjalizmu zyskała 
Wam powszechny szacunek i głęboką sympatię bojowników o postęp 


i demokrację na całym Świecie. 


Polska klasa robotnicza zna Was i ceni jako wielkiego syna ludu 
amerykańskiego, płomiennego internacjonalistę i wybitnego przywódcę 
i nauczyciela Partii Komunistycznej USA, która, wychowana w duchu 
wierności zasadom marksizmu - leninizmu, walczy — w trudnych wa- 
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runkach terroru 


prześladowań — przeciwko 


rozpętywamiu nowej 


wojny światowej przez amerykańskich imperialistów, o pokój i przy- 


jaźń między narodami. 
Życząc Wam osobiście 


i kierowamej przez Was Partii 


Komuni- 


stycznej USA dalszych sukcesów w wielkiej walce o pokój, którą dziś 
prowadzi całą postępowa ludzkość, pozdrawiamy Was jak najgoręcej. 


KOMITET CENTRALNY 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. - 


| Prezydium | Kongresu Nauki Polskiej 
do Swiatowej Rady Pokoju 


WARSZAWA (PAP) — Pre- 
zydium Komitetu Wykonawczego 
L Kongresu Nauki Polskiej prze- 
słało do obradującej w Berlinie 
Światowej Rady Pokoju depeszę 
następującej treści: 

„Pierwszy Kongres Nauki Polskiej, 
reprezentujący postępowy świat nau- 
ki w naszym kraju, gorąco wita 
pierwsza sesję Światowej Rady Po- 
koju w Berlinie. 

W imieniu nauki polskiej wyraża- 
my całkowite poparcie dla działal- 


ności Rady w ustaleniu wytycznych ' 
do walki przeciwko  remilitarvzacji 
Niemiec Zachodnich io realizację pre 
gramu opracowanego na Il Świato- 
wym Kongresie Obrońców Pokoju. 


Jesteśmy głęboko przekonani, że 
walka o pokój z imperialistycznymi 
podżegaczami wojennymi zostanie tt- 
wieńczona pełnym zwycięstwem. 

Nauka Polski Ludowej dołoży 
wszelkich wysiłków, aby umocnić 
światowy front walki o pokój”. 


Narody ZSRR wybrały do Rad Najwyższych 


kandydatów stalinowskiego bloku 
komunistów i bezpartyjnych 


Wyniki wyborów w siedmiu republikach związkowych 


MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 
zamieszcza ostateczne wyniki wybo 
rów do Rad Najwyższych republik 
związkowych: Azerbejdżańskiej SRR. 
Litewskiej SRR, Łotewskiej SRR, 
Karelo - Fińskiej SRR, Mołdawskiej 
SRR. Tadżyckiej SRR i Kirgiskiej 
SRR, które odbyły się w dniu 18 
bm. METZ 

W Azerbejdzańskiej SRR na o- 
gólną v «ilość w. zazłejestwowanych 
1.725.600 wyborców, w wyborach 
wzięło udział 99,99 proc. Na blok 
komunistów i.bezpartyjnych padło 
99.96 proc. głosów wyborców. Prze- 
ciwko kandydatom głosowało  £03 
osoby, t.j. 0,03 proc. Unieważniono 
8 kartek wyborczych. 

! W Litewskiej SRR zarejestrowa- 
nych było 1.601.680 wyborców, z 
których wzięło udział w głosowaniu 


Gorące posiłki dla każdej zmiany robotników ć 


Pół milion 


a obiadów 


wydawać bedą dziennie stołówki pracownicze 
Uchwała Prezydium Rządu 


WARSZAWA (PAP). Prezydium 
Rządu na ostatnim posiedzeniu po- 
wzięło uchwałę w sprawie zasad pro 
wadzenia stołówek pracowniczych i 
tworzenia Oddziałów Zaopatrzenia 
Robotniczego. 

W myśl założeń Planu 6.letniego, 
ze stołówek pracowniczych korzy- 
stać będzie 500 tys. osób dziennie. 

Prezydium Rządu postanowiło, iż 
Spółdzielnia Spożywców może pro- 
wadzić stołówkę najmniej dla 80 
konsumentów. 

Zadanie stołówek polega na wyda 
waniu jednego gorącego posiłku dla 
każdej zmiany pracowników oraz na 
prowadzeniu bufetu. Koszty. zwią- 
zane z prowadzeniem stołówki po- 
krywają konsumenci. Państwo przy 
chodzi z pomocą tym placówkom w 
zakresie wyposażenia. 

W celu podniesienia jakości wy- 
żywienia opracowana zostanie przez 
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego 
specjalna receptura posiłków oraz 
wprowadzony obowiązujący dla sto 


łówek jadłospis. 

W zakładach, prowadzących sto- 
łówki we własnym zakresie, należy 
utworzyć Oddziały Zaopatrzenia Ro. 
botniczego, które prócz tego mają 
prowadzić bufety, skłepy przyzakła 
dowe, pomocnicze gospodarstwa 0- 
grodniczo _ warzywnicze, tucz trze 
dy chlewnej, hodowię bydła, war- 
sztaty naprawy obuwia, pracownie 
krawieckie, pralnie itp. 


Bankier Hitlera 


—Schacht w Paryżu 


PARYŻ (PAP). — Do Paryża przy- 
był w piątek znany zbrodniarz wo- 
jenny, hitlerowski „szarłatan finan- 
sowy” Hjalmar Schacht. Jak podaje 
„Humanite”* powołując się na donie- 
sienia amerykańskich agencji telegra- 
ficznych, bankier hitlerowski zamie- 
rza w czasie pobytu w Paryżu wzno- 
wić kontakty z francuskimi kołami 
finansowymi. 


11 tysięcy ton stali ponad plan 


dzięki zastosowaniu metody inż. Kowalewa 


KATOWICE (PAP). — Wezwanie 
uczestników katowickiej -narady in- 
żynierów i techników przemysłu, do- 
pełnej mobilizacji rezerw produkcyj- 
nych i gospodarczych oraz. szerszego: 
stosowania przodujących radzieckich 
metod pracy, a w szczególności wv- 
miany doświadczeń przodowników 
metodą inż. Kowalewa — w coraz 
szerszej mierze mobilizuje wysiłki per 
sonelu technicznego zakładów prze- 
mysłowych w naszym kraju, 

Po naradzie katowickiej zespół in- 
żynierów i techników stalowni huty 


„KOŚCIUSZKO"”, inżynierowie sta- 
lowni Marian Gorgon i Jerzy Kaniut 
oraz technicy Józef Godzik, Franci- 
szek Lyczok, Alfred Spałek i Karol 
Imiołczyk w zobowiązaniu  nadesła- 
nym do redakcji „Trybuny Robotni- 
czej” stwierdzają m. in.: 

Zobowiązujemy się wytopy na po- 
szczególnych piecach rozplanować 
racjonalnie oraz odpowiednio zorga- 
nizować miejsca pracy. W ten spo- 
sób będziemy mogli zwiększyć pro- 
dukcję o 11,000 ton stali ponad plan 
w roku 1951, 


Coraz więcej kobiet na kierownicze stanowiska 


99,95 proc. wyborców. Na kandyda 
tów bloku komunistów i bezpartyj- 
nych padło 99,90 proc. ogólnej licz 
by oddanych głosów. Unieważniono 
61 kartek wyborczych. Przeciwko 
kandydatom głosowało 1.617 osób, 
czyli 6,09 proc. 

W Łotewskiej SRR na listach wy 
bogców figurowało 1.365.358 “osób, 
z których 99,97 proe. wzięło udział 
w wyborach. Blok komunistów i 
bezpartyjnych otreymał 99,95 proc. 


'ogólnej liczby głosów, zaś przeciw- 
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ko kandydatom głosowało 560 osób. 
Unieważniono 85 kartek wyborczych. 

Liczba ogólna zarejestrowanych wy 
borców w Karelo-Fińskiej SRR wy 
nosiła 327.127: osób, spośród których 
99.98 proc. wzięło udział w głosowa 
niu. Na blok komunistów i bezpar- 
tyjnych głosowało 325.507 wyborców, 
czyli 99,52 proc. Przeciwko kandy- 
datom padło 1.553 głosy. czyli 0.48 
proc. ogólnej liczby oddanych gło- 
sów. Unieważniono 6 kartek wy- 
borczych. 

W Mołdawskiej SRR głosowało 
1.393.168 wyborców, t.j. 99.89 proc. 
ogólnej liczby zarejestrowanych wy 
borców. W Tadżyckiej SRR na za- 
rejestrowanych 871.791 wyborców, 
w głosowaniu wzięło udział 99,95 
proc., w Kirgiskiej SRR na 991.246 
zarejestrowanych wyborców. głoso- 
wało 99,77 proc. wyborców. We 
wszystkich trzech ostatnich wymie- 
nionych republikach na blok komu 
nistów i bezpartyjnych padło prze- 
szło 99,5 proc. oddanych głosów. 

Jak głosi komunikat Centralnej 
Komisji Wyborczej ZSRR, wszyscy 


Tow 


deputowani, wybrani w 10 repuhłi. 
kach związkowych w dniu 18 lutego 
br. są kandydatami stalinowskiego 
bloku komunistów i bezpartyjnych. 


Narada aktywu gospodarczego 
drobnej. wytwórczości 


Orregdaj- w 'sałi —: konferencyjnej 
Wojewódzkiej. ;,Rady Narodowej w 
Łodzi rozpoczęła się dwudniowa na 
rada aktywu gospodarczego drobnej 
wytwórczości województwa łódzkie- 
go. 

W pierwszym dniu obrad przewo- 
dniczący Wojewódzkiej Komisji Pla 
nowania Gospodarczego, tow. Ała- 
szewski wygłosił referat na temat: 
„Zadania drobnej wytwórczości w 
1951 r.*, 


Z Zakopanego donoszą... 


24 b. m. rozegrano w Zakopanem 
w ramach Zimowych Mistrzostw Zrze 
szeń Sportowych slalom gigant dla 
mężczyzn i kobiet. 

Slalom mężczyzn wygrał J. Macu- 
sarz, uzyskując czas 2:57,4 m. Po- 
siadający najlepszy czas Ciaptak 
(2:53) jak również akademicki mistrz 
świata, Dziedzic, zostali zdyskwalifi- 
kowani za ominięcie bramki. ; 

„Słalom kobiet przyniósł zwycięstwo 
Kowalskiej z „Gwardii” — 2:09 m 
przed Bąkówną i Grocholską. 

W jeżdzie szybkiej mistrzem Pol- 
ski został po raz 22 J, Kalbarczyk 


(CWKS). 


R , 
Jan Kamer jest wzorowym chlewmistrzem w PGR Glinnik pow. lou? 


kiego. Wyhodował on w roku ub. ponad 100 sztuk tuczników, przekracza ją: 


Í Na zdjęciu: 


poważnie plan kontraktacji. 
tow. Kamer z wyhodowanym przez siebie 7-tygod. proriałkiem 


Dnia 24 lutego tTozpoczęły się 
w Budapeszcie obrady Il Kongre- 
su Węgierskiej Partii Pracujących. 
Wszyscy członkowie Partli, a 
wraż 2 niti wsżyscy ludzie pracy 
z efituzjażmem przyjęli wiadomość 
o zwołańiu Kohgreśti, który na- 
kreśli wytyczne budowy podstaw 
socjalizmu na Węgrzech fa naj- 
bliższą przyszłość. Masy pracu: 
jące postanowiły ueżcić ta wiel: 
kie wydarzenie w Życiu Narodu 
wzmożoną pracą, nowymi osią 
gnięciami produkcyjnymi, Robot- 
nicy fabryki traktorów im. Hoff- 
hera pierwsi podjęli zobowiąza- 
mie wykonania na cześć Koñgresu 


Front narodowy walki o pokój 
i Pilian Sześcielećmi 


Vi Plenim KC PZPR dało Partii 
i narodowi wyczerpującą i jasną ód- 
powiedź ma najważniejsze pytania, 
Żywo interesujące wszystkich Pola- | ców hitlerowskich w mundurach gë- 
ków miłujących swą ojczyznę i pra- | neralskich i wyciąga drapieżne łapy 
gnących dalszego jej wzrostu i roz- po nasze Żiemie Zachodnie i pó ca< 
kwitu. Pytania te są hastępującć: |łą Polskę, pragnąc zlikwidować nä- 
jak kształtuje się w obecnym czasie | szą niepodległość i. w niWwecz obró- 
Bytuacja międzynarodowa i ćó pówiń| cić wszystkie wyniki bohaterskiej 
niśmiy zrobić jako naród i państwo, | pracy narodu polskiego, 


wiek okresie rządów burżuazji. Ten 
właśnie fakt decyduje o charakterze, 
treści i metodach działania naszego 
frontu narodowego. 

„Wysunięte przez nas hasło 
frontu narodowego — mówi to- 
warzysz Bierut — ożnacza źwar- 
cie szeregów narodu przekształ- 
cającego się w naród socjalisty- 


skiej. imperializm ametykański zbroi 
hordy hitlerówskie, stawia na ich 
czele znanych nam dobrze mórder- 


szybko i eńergićznie liltwidować sła 
bość, zacofanie i bezbronność Pol- 
ski, pozostawione nam w spadku 
przez Bftynatódowe klasy, .które 
rządziły naszym krajem w pfżesz- 
łości. Zmaczy to rozbudo ać 
wszechstronnie siły materialne i du- 
chówe naszego narodu. Znaczy to — 
rozwijać i pogłębiać walkę klasową 
z tymi siłami, które stanowią bazę 


by w jak największym stopniu prz Ańtypolskie plany imperialistów | imperiali i czny — pod przewodem klasy ro-| 20 traktorów ponad plan oraz 
Paczke s : i perialiżmu — słowem — w ostre ACH ZE s P ee 

ciran sis dò Obozyadnienia organi: amerykanskich są istotnym eleme- | walce klasowej z kułactwem budo. BOILS oddo. ba Pla dEr ohi Ppap enee R KW R 
ko or wojny k ó pat kę ej po- | tem ch zbrodniczych planów rozpę: | wać socjalizm w Polsce. I towarzysz kimi są: pokój zabezpieczefiie gii ele tryczfiej weżwali ane 
oju; jak wykonaliśmy zadania tania wojny przeciwko wszystkim | Bierut mówi: niepodległości i pr, ji Pla załogi do współzawodnictwa. 
pierwszego roku Planu 6-letniego i g 1 |KEBOZREJI, LZAMU Apel ich podjęty został z o- 


narodom, miłującym wolność i pokój. 
Naszą walke 6 pokój prowadzimy 
też we wspólnych szeregach i pód 
wspólnym sztandarem z setkami mi- 
lionów ludzi, przeniknięci świadomo- 
śćlą, iż można i należy wywalczyć 


„Chodzi nam nie o „święty spo- 
kój“, nie o zgodę klasowa, nie ö 
tuszowańie przeciwieństw i wał- 
ki klasowej, nie o zwolnienie tem 
pa budowy społeczeństwa bezkla 
sowego, lecz chodzi o to, że wale 


6-letniego': 

Nasze hasło frontu narodowego 
nie przyszło nagle. Wyrosło öño ze 
wszystkich walk i osiągnięć narodu 
polskiego. Przygotowała je reforma 


gromnym eftuzjażmem przez lud 
pracujący całego kraju, Szeroką 
alą popłynęły zobowiązania koń: 
gresowe robotników  przemysło* 
wych, budowlanych, górników, pra 


jakie zadania stoją przed nami w 
drugim roku Planu, by utrwalić i 
pomińóżyć jeszcze osiągnięcia naszej: 
ojczyzny i zapewnić szybszy jeszcze 
i bardziej wszechstronny jej rozwój, 


ku soócjalizmowi. pokój. ore À D 4 rólna i ñaejonalizacja przemysłu, od £ hł £ znteli F 

y | ` ymy o pokój, walczymy prze= i A : 7 k cującego chłopstwa i inteligencji. 
Gdyby Plenum KO PZPR ograni- „Opanówanie _— niebezpieczeń: |  ciwko rozpetywaniu wojny agre Padoa je ian iS ana W trakcie wypełniania tych zbo- 
czyło sig do zanalizowania i omó- stwa agresji  imperialistyczńej sywnej i tworzymy front naro- | bezrobocia, marazmu gospodarczego wiązań ujawniły się nowe, Wśpa- , 


wienia tych zagadnień, tak złożo+ jest konieczne i realne pod wariin niałe źródła eñētgii twórczej wę- 


} 1 jak | dowy, jako dźwigni realizacji > 3 i ; 

nych i obszernych, że obejmują wła- kiem czynnej i trwałej mobiliza- Planu 6-letniego, "który jest dla ryj ae a “tetnia dierskiego świata pfacy, Szeroko 
ciwie wszystkie strońy naszego ży: cji wszystkich sił postępowych w naszego narodu podstawą walki cych życiem krajów -kuli ziemskiej Ę rozpowszechnione zostały owe 
eia, to dorobek jegó byłby | obronie pokoju == powiedział| o zabezpieczenie fiszej hiepodle= | * gjysyna i ARIK ANTONS jest asza metody pracy, powiększył się 
ogromny — VI Plenum nie ograni-| towarzysz Bierut na VI Plenum. głości i pokojowego rozwoju | duma narodowa z powodu tych osia] znacznie zastęp przodowników 


pracy, racjonalizatorów i mistrzów 
oszczędności, W szlachetnej wal- 
ce 6 zdobycie Sztandaru Kongre* 
sowego węgierski świat pracy 
pfzysparza gospodarce narodowej 
wiele ton stali, wiele nowych ma 
szyn, tysiące metrów tkaniń, tv 


czyłó się jednak do tego zajęcia. 
Komitet Centralny Polskiej Zjedno: 
ezonej Partii Robotniczej na swym 
plenarnym posiedzenia w dniach 17 
— 18 lutego br, zanalizówał . cało= 
kształt jakościowych przemian. ja- 
kie dokonały się w Polsce od chwili 


Nie ma idei, która byłaby bar: 
dziej szalbierczo nadużywana w ciąs 
gu dziejów, niż idea fronta narado* 
wego. Ale nasze hasło frontu naro: 
dowego różni się od burżuazyjnych 
„frontów narodowych” w sposób nëj 
bardziej istotny i zasadniczy, Wyśsu 


Walka o pokój, hędąca najwyż- 
szym obowiązkiem patriotycznym 
i ogóltoludzkim wymaga też jak 
największej jednolitości narodu 
przeciwko tym, którzy pragną 
wojny. „Walka 6 pokój musi 
mieć oparcie w postawie całego 


gnięć. Głębokim patriotyzmem podyk 
tówana jest troska Partii; klasy ró* 
botniczej i całego narodu o ich utrwa 
lenie, pogłębienie | rozwinięcie oraż 
ich zabezpieczenie przed zakusami 
imperialistów amerykańsko-hitlerow= 
skich. Oto dlaczego nasza Partis, 


przejęcia władzy przez klasę robot- narotdi.. misi mieć charakter | wamy je wtedy, kiedy trzonem na= siące par obuwia i innej a 
niczą i scharakteryzował te przemia szerokiego frontu ogólnonarodo= | szego narodu, siłą decydującą nie al te P e TEn ma ofi petad Eei SAN.. PISS 
ny w następujących słowach, któ- wego”. tylko o wytwarzaniu bogactwa na: | wzmożenia i podniesienia na Wyższy * e $ 


Głównym zagadnieniem, które 
będzie omawiane na Kongresie Wę 
gierskiej Partii Pracujących, bę 
dzie sprawa przyspieszeńia  tem= 
pa socjalistycznego rozwoju We- 
gief. 

Przyspiesžeñie tempa budownie 
twa socjalistycznego na We- 
grzech stało się możliwe dzięki 
ofiarnej pracy ludu węgierskiego, 
który w oparciu 6 pomoć i przy 
jaźń Związku Radzieckiego zdó* 
łał znacznie przekroczyć zadania 
pierwszego toku pięciolatki, W 
roku 1950 przemysł węgierski wt 


ródowego, ale i losach kraju są To* 
botnicy, chłopi pracujący i ińteli= 
gencja pracująca. Wysuwamy je po 
zrobieniu już poważnego kioku na- 
przód w dziele przekształcenia się 
w naród socjalistyczny, wtedy, kie: 
dy kierowany przez klasę robotniczą 
naród ńasz stał się o wiele bardziej 
ogólnonarodowy, niż w jakimkol= 


Żeby nasza walka o pokój i za- 
bezpieczenie niepodległości była sku 
teczna, musi ona jalk najściślej być 
związana a walką ó Plan 6-letni, o 
socjalistyczną przebudowę Polski. Co 
to bowiem zńaczy w naszych warun 
kach w obecnej sytuacji międzyna- 
rodowej walczyć o pokój i utrwale- 
Mie niepodległości? Znaczy to — 


Z frontu walki 
o wykonanie planu skupu zboża 


rych doniosłość mierzyć należy mia- 
rą historyczną: A 
„Dojście do władzy polskiej 
klasy robotniczej w roku 1944 
rozpoczęło nowy okres historycz= 
ny — przekształcania narodu bur 
żuazyjnego w naród socjalistycz- 
ny, o nowej strtikturze gospodar= 
czej, nówym składzie klasowym, 

e nówym obliczu moralno-polity* 

cznym*. 

Obszerna i wyczerpująca analiza 
sytuacji międzynarodowej, szczegól- 
nie wnikliwe omówienie wyników 
pierwszego roku Sześciolatki i za- 
dań na drugi rok Planu, 6-letniego 
i wreszcie scharakteryzowanie obec: 
nego etapu rozwoju historycznego 
narodu polskiego, jako procesu prze 
kształcamia się i przerastania na- 
szego narodu w naród śocjalistycz= 
ny, stały się podstawą rozwinięcia 
przez Pleńum programu frontu na- 
rodowego walki 6 pokój i realizację 
Planu 6-letniego. , 

Dlaczego konieczny jest front nā- 
rodowy walki o pokój i realizację 
Planu 6-letniego? Odpowiedź na to 
pytanie dał referat przewodniczące- 
go naszej Partii — towarzysza 
Bieruta. 

Wzrosło w ostatnim czasie niebez- 
pieczeństwo wojny, niebezpieczeń: 
stwo agresji amerykańsko-hitlerow- 
OWE ZE DZ TU TE OK Z ZE ZE ZZ RA Z ADAK 


poziom walki o pokój i Plan 6-letni. 


dowa staje się niezwyciężońym 
bastionem, e który rozbiją się 
wszelkie zbrodnicze zaktisy impe 
riallstycznych agresorów. Bily 
obozu pokoju potrafią sparaliżo= 
wać knowańia obozu agresji, ty* 
ranii i zbrodni, potrafią zabeż= 
pieczyć ludzkości trwały pokój. 

Naszym wodzem jest Stalin = 
nasze będzie zwyciestwó*! 


POWIAT BRZEZIŃSKI WYSUWA SIĘ NAPRZÓD 


Dwiesiatki gromad i gmin powiatu brzezińskiego wykonały focz= 
ny plan skupu, przekraczając go znacznie. Źrealizowały roczny plañ 
odstaw następujące gminy: Łaziska — 124,4 proc, Będków — 124,2 
proc. Łaznów — 120,4 proč, Mikołajew — 116,9 proc, Dmosin = 
111,4 proc. oraz Popień naib 100,4 proc. yyck sh 2 5 

. .MAŁOROLNI PRZEKRACZAJĄ PLAN 

Na zebraniu gromadzkim we wsi Franciszków gm. Kowiesy 
pow. skierniewickiego Aiałorolny chłop, Płuciennik» który już wð 
konał swe zobowiązanie w ramach planowego skupu zboża, zobo= 
wiązał się odstawić dodatkowo 100 kg. ziarna, wzywając innych 
chłopów do ptzekratzania planu odstawy. Na wezwanie to odpo= 
wiedziało wielu chłopów, a między innymi małorolni: Józef Ma- 
jewsid, postanawiając- odsprzedać Państwu 150 kg. żyta, i Anto- 
ni Studniarek — 50 kg. zboża ponad plan. 

KUŁACY WCIĄŻ W TYLE 


Bogacz wiejsłi Werner z gminy Widawa 
Ściciel młyna i l3=hektarowego gospodarstwa, 
czas ani grama zboża. 


Droga zdrady faihia Fusa „Michałowska „poiądaęca eg sA g- 
i bezwstydu spodarstwo w gromadzie sarz, gm. Sójki, + pow. o sq 


nie wywiązała się dotychczas ze swych obowiązków. i 
Jal: oświadczył premier de Gasperi na 


LJ . 
Bogacz wiejski Stanisław Kociołek z gromady Dobroń, posia- 
niedawnej konferencji w Santa Margheri dający 15-hektarowe gospodarstwo, hie odstawił dotychczas ani 
ta, zawarto porozumienie z p. Plevenem, kilograma zboża. A jest on zasobny, skoro zatrudnia 4 siły 
co do udzielenia klice titowskiej pomo \ 


najemne, 
cy ze strony Francji i Włoch w postaci 
sprzętu wojskowego i wyrobów przemy seama 
słowych. „Pomożemy chętnie Jugosławii 
w interesie Włoch i Europy“ — ożmajmił 


Taice lzechosłowacja buduje fundamenty socjalizmu 


ona do spraw europejskich. 
(W 3 rocznicę wypadków lutowych) 


Perkins, wizytując kraje satelickie, nie 
zaś liczba spółdzielni sięga 1.423, Spółdzielnie 


* pw 


W dalszym ciągu swego przemó* 
wienia Yves Farze oświadczył: Nie 
gdy jeszcze ńerody, i które mają W 
swych rękach gwarancję pokoju, nie 
podejmowały tak wielkiej bitwy © 
pokój, Bitwa ta toczy się wszędzie. 
Często nie widzimy nawet, że grupy 
daleko 6d nas stojące prowadzą ją £ 
taką samą wytrwałością, Ametykań 
ska polityka ekspansjonistyczna na= 
potyka na coraz większy opór zarów 
no w Europie, jak i w Azji. Projekt 
póktu Pacyfiku. który ma być odpo 
wiednikieńm paktu atlantyckiego na 
Dalekim Wschodzie jest zachwiany. 

Porażki Mac Arthura w Korei 
podważyły autorytet amerykańskich 
sił zbrojnych. W związku z tym part 
ńerzy USA wahają się i zwiekają Z 
przyjąciem projektów amerykań= 
skich. 

UBA korzystają że sWej fałszywej 
większości w ONŻ. I ta nawet fał- 
szywa większość tovnieje. skoro tyl= 


(Dokończenie ze str. l-szej) 


polityczni uświadamiają sobie feal- 
ną sytuację polityczną i nawiązują 
końtakt ze swym narodem. 

Równocześnie otwierają Lee] (a 
mie perspektywę rewanżu p. a- 
kimi politykami niemieckimi, jak 
Schumacher, który otwarcie pod 
éli}, że remilitaryzacja Niemiec jest 
ńiemożliwa beż programu akcji za= 
borczej w Duropie Wschodniej. Ide= 
ologia ekspansji opiera m, W coraz 
większym stopniu na hitlerowskiej 
tezie o „przestrzeni życiowej". ' 

Remilitaryzacji Niemiec Zachod= 
nich towarzyszą gwałtowne ataki 
przeciwko Czechosłowacji i Polsce. 
Ataki te prowadzone są ściśle we= 
dług schematu opracowanego pizeż 
'Hitlera przed rokiem 1939. 

Polityka przygotowań wojennych 
napotyka na trudności w związku z 


pow. łaskiego, wła= 


Na marginesie nie odstawił dotych- 


omieszkał, rzecz jasna, udzielić ich rzą- 
dom bieżących dyrektyw i instrukcji. 
Oto jest źródło skwapliwej życzliwości 


Kongres Węgierskiej Partii Pracujących 


de Gasperi'ego i Plevena w stosunku do 
dyktatury belgradzkiej, życzliwości bar 
dzo troskliwej w świetle faktu, że sytua 
cj. gospodarcza Włoch i Francji pozosta 
wia niezmiernie wiele do życzenia i kraje 
te same żebrzą bez przerwy o „pomoc“ 
amerykańską, brnąc coraz bardziej na 
manowce zupełnej zależności od Depar 


tamentu Stanu i Wall-Street, 


A prasa titowska, niczym się już nie 
krępując, z całym bezwstydem wychwala 
„zainteresowanie" USA i mocarstw sa- 
chodnich sprawami Jugosławii (to zna 
czy — judasza Tito) i chełpi się tymi 
„sukcesami“. O treści rozkazów i zale 
ceń, udzielonych przez p. Perkinsa bel 
gradzkim oprawcom, oczywiście, nic się 
nie pisze. Że jednak kosztem narodu ju 
gosłowiańskiego dobito targu na czas 
najbliższy, o tym świadczą doniesienia 
reakcyjnej prasy zachodniej, stwierdza- 
jące, że p. Perkins wyjechał z Belgradu 
„zadowolony“ t „upewniony o woli wal 
kı przywódców jugosłowiańskich (t.j. ti 


towców) w razie agresji". (P)w. 


Słowem, klika zdrajców belgradzkich 
ma w tej chwili wielu opiekunów i pro 
tektorów w obozie ludobójców i podżega 


Ale to 
wszystko nie uchroni titowskich judaszów 
przed katastrofą, która czeka ich nie- 
chybnie u kresu drogi zdrady i bezwsty 
c . drógi sprzedawczyków i zaprzańców. 
© losach Jugosławii decydować będzie w 
ostatecznym rachunku naród jugosłowiań 
ski, a nie garstka najemnych imperialis 
k sadze 


sumieniach i zakrwawionych aš po łok 


czy wojennych. Działa tu znana 
„swój do swego, po swoje". 


tycznych agentów o czarnych ja 


cie rękach. BD 


Trzy lata temu, w dniach 20 do 25 lutego 1948 
roku, naród Czechosłowacji odniósł historyczne 
zwycięstwo nad reakcją, zmierzającą do restau- 
racji ustroju kapitalistycznejo w kraju, do przei- 
stoczenia Czechosłowacji w bazę imperializmu 
amerykańskiego, w przyczółek napaści na ZSRR 
i kraje demokracji ludowej. 

Zwycięstwo to było wynikiem zdecydowanej 
walki ludu czechosłowackiego przeciwko we- 
wnętrznym i zewnętrznym wrogom Czechosło- 
wacji. alka ta toczyła się pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji, wiernej 
zasadom proletariackiego internacjonalizmu, przy 
jaźni z wielkim Związkiem Radzieckim. 

W tym okresie masy pracujące Czechosłowa- 
cji jeszcze ściślej zwarły swe szeregi wokó 
partii komunistycznej, jedynego konsekwentne- 
go obrońcy ich interesów. Po rozgromieniu re* 


akoji, naród czechosłowacki, w oparciu o po- 
moc Związku Radzieckiego, śmiało wkroczył 
na drogę budowy socjalizmu. W ciągu trzech 


lat osiągnął on na tej drodze wspaniałe sukcesy 
w dziedzinie politycznej, ekonomicznej i kultu* 
ralnej. 

Konstytucja Ludowo-Demokratyczna z maja 
1948 r, utrwaliła ustawodawczo zdobycze rewo- 
lucyjne narodu í wytyczyła drogi dalszego mar- 
szu republiki do socializmu. 

Dnia 30 maja 1948 r. przeprowadzono wybory 
do parlamentu na podstawie nowej Konstytucji. 
Wybory te przyniosły walne zwycięstwo demo- 
kracji nad ciemnymi siłami reakcji. 89,2 proc. 
ogółu wyborców głosowało na kandydatów Fron- 
tu Narodowego, oczyszczonego ze zdrajców i 
sprzedawczyków, Oznaczało to dalszą konsoli- 
dację sił demokracji i umocnienie władzy ludowo- 
demokratycznej, 

Jedną z pamiętnych dat w historii Czechosło- 
wacji stał się dzień 27 czerwca 1948 r,  kiedv 
to nastąpiło ziednoczenie partii socjal-demokra- 
tycznej i komunistycznej na bazie , marksizmu: 
leninizmu. W ten sposób zapewniono jedność 
czechosłowackiej klasy robotniczej, na zawsze 


zlikwidowano jej dotychczasowy rozłam i roz- 
proszenie sił, 

Pod koniec 1948 r. wykonano z powodzeniem 
dwuletni plan odbudowy i rozwoju gospodatki 
narodowej Czechosłowacji. Produkcja nie tylko 
osiąśnęła poziom przedwojenny, ale nawet prze- 
kroczyła go 6 10 procent. 

Ale sukcesy te stanowiły dopiero pierwsze 
kroki na drodze dalszego rozkwitu kraju. Nowy 
plan pięcioletni, obejmujący lata 1949—1953 jest 
planem budowy fundamentów socjalizmu. 

W r. 1950 — drudim roku czechosłowackiel 
pięciolatki — wykonano roczny plan produkcji 
przemysłowej w 102,7 proe. szczególności 
rozwinął się przemysł ciężki, którego produkcja 
roczna wzrosła o 15,4 próc. w porównaniu z rū- 
kiem 1949, przy czym w dziedzinie budowy ma- 
szyn ciężkich wzrost ten wyniósł 25,6 proc. 

porównaniu z okresem przedwojennym pro- 
dukcja przemysłowa Czechosłowacji wzrosła w 
końcu 1950 r. o 50 proć. a na głowę ludności = 
prawie o 80 proc. W szczególnie szybkim tem- 
pie rozwija się przemysł zacofanej ongiś Sło: 
wacji. i 

W roku 1950 nastąpił dalszy rożwój współ: 
zawodnictwa socjalistycznego: brało w nim udział 
65 proc. ogółu zatrudnionych w przemyśle ro* 
botników i urzędników, Na terenie słynnej fa- 
bryki „Skoda” uczestniczyło we współzawodnie* 
twie 92 proc, robotników, 


W przedsiębiorstwach czechosłowackich stale 


. podnosi się wydajność pracy, W roku 1950 wzrost 


wyniósł 10,9 proc, podczas gdy plan przewidy* 
wał 5,8 proc. 

Robotnicy czechosłowaccy coraz szerzej stosu* 
ją w produkcji doświadczenia przodowników 
gedrnezią radzieckich. Imię Lidii Kora- 
ielnikowej nie schodzi ze szpalt gazet; niemal 
codziennie gazety podają nazwiska robotników. 


którzy idą w ślady słynnej radzieckiej stacha- 
nówki. 
Szybkiej zmianie ulega życie wsi W końcu 


stycznia 1951 r, na terenie wsi czeskiej istniały 
już 3,782 spółdzielnie prodikcyjne, w Słowacji 


te zrzeszają 167.797 gospodarstw indywidualnych. 
Łącznie z griintami majątków państwowych, so- 
cjalistyczny sektor w rolnictwie Cranhostowaoji 
obejmuje obecnie około jedną czwartą wszystkie 
użytków rolnych. 

W oiągu pierwszych dwóch lat pięciolatki pro* 
dukcja rolna kraju wzrosła o 14 proc, 

We wszystkich dziedzinach życia = w nauce, 
literaturze, sztuce, obserwuje się burzliwy pro- 
ces socjalistycznej przebudowy. 

W roku 1948 Czechosłowacja miała zaledwie 
14 wyższych uczelni, w których studiowało 
8 tys. słuchaczy, W roku szkolnym 1950-51, 53 
tys. studentów — głównie dzieci ludzi pracy = 
uczy się w 28 wara zakładach naukowych. 

Socjalistyczna przebudowa życia kraju odbywa 
się w warunkach ostrej walki klasowej, Ostatnie 
potay agentów anflosamerykańskich  imperla- 
stów — szpiegów titowskich oraz agentów Wa 
tykanu, zdemaskowały w oczach całego świata 
nikczemne metody walki imperialistycznych pod- 
żefaczy do nowej wojny, A 

Jednocześnie, w świetle tych procesów, uwy- 
datniła się niezwyciężona potęga ustroju ludowo- 
demokratycznego, wystąpiła na jaw ze szczegól- 
ną wyrazistością czujność mas, gotowych dać od- 
prawę reakcji, bez wzīlędu na to w jakiej for- 
mie przejawia sję jej destrukcyjna działalność. 

Na wszystkich etapach. rozwoju Czechosłowac- 
kiej Republiki Ludowej Związek Radziecki oka- 
zywał jej i okazuje nieocenioną pomoc, Z każ: 
dym dniem zacieśniają się więzy przyjaźni i wza* 
jemnej współpracy gospodarczej i kulturalnej 
między bratnimi narodami ZSRR i  Czechosło- 
wacji, Doświadczenia wielkiego kraju socjalizmi: 
pomagają działaczom partyjnym i państwowym 
óraż masom ludowym Czechosłowacji rozwiązy- 
wać konkretne zadania socjalistycznego bu- 
downiciwa, 

W przyjaźni ze Związkiem Radzieckim naród 
czechosłowacki widzi podsławę swej samodziel 
ności, widzi źródło odniesionych itż zwycięstw 
i rękojmie lepszej przyszłości, 


X 


konał plan w 109,6 proc, przes 
mysł ciężki — w 110,5 proc. Prze 
mysł budowlany przekroczył a 

tzeszło 226 proc, poziom ż foka 

949, Ogółem W roku 1950 osią* 
dnhięto ponad 40 próc, wzfosiu 
produkcji, prźewidziańejo fa cas 
k okres planu pięcioletniego. Cy» 
fry te wskaztiją dobitnie, że wę- 
gierska klasa robotnicza nie szczę 
dzi sił i energii w dziele umacnia 
mia gospodareżej potęgi swej oj- 
czyzny, Wyniki roku 1950 pozwa 
liły Partii wysunąć wniosek, że 
- można śmielej stawiać na fożwija= 
jące się siły twórcze ludu praci- 
jącego Węgier, że przyspiesze» 
nie budownictwa Socjalizmu jest 
rzeczą reflną i kofieczną, Dlae 
tega na Kongresie zostanie pósta 
wiona sprawd zrewidowańia pla- 
nu pięcioletniego. 

Centralnym zagadnieniem Kongre 
su będzie sprawa PE 
socjalistycznej przebudowy wsi; 
Doświadczenia lat ubieglych wys 
kazały, że pracujące chłopstwa 
Wedier wybrało drogę spółdziel- 
czości produkcyjnej, że coraz licz- 
niej przechodzi od indywidualnych 
form gospodarowania do zespoło- 
wych, Spółdzielnie produkcyjne 
i państwowe gospodarstwa rolne 
obejmują obecnie 15 proc, gruntów 
uprawnych. Jednakże dotychczasa 
we osiągnięcia są niedostateczne, 

a Kongresie opracowane zosta 
ną wytyczne dla pfzyspieszenia 
oraw socjalistycznego NA 
wsi. 

Na If Kongresie Węgierskiej 
Partii Pracujących omawiane be- 
dą szeroko zagadnienia budowńic= 
twa kulturalnego, kwestie wycho 
wania młodego pokolenia, rozwðs 
ju nauki sztuki i literatury, Szcże 
gólna uwaga zwrócona będzie na 
zagadnienie walki przeciw nacie 
skowi ideólocii burżuażyjnej, 

Przygotowania do Il Kongress 
Weólłerskiej Partii Pracujących 
wybkazały, že naród węgierski 
ożywiony jest duchem  patria= 
fyamit. že nie szczędzi sił dla 
wzmocnienia swej ojczyzny, beda- 
cej ogstwem wielkiedo obozt po 
koja. Kongres Partii zmobilizuje 
fiasy do. jeszcze aktywniejszej 
walki o postep i pokój, o zbudo- 
wanie socjalizmu. L M 


REFERAT YVESFARGEA 


. „ na sesji Światowej Rady Pokoju 


aktywną działalnością światowego 
ruchu w obronie pokoju. Wola po- 


ko w miektórych krajach przywódcy:| koju/znajduje często wyraz również 


w kołach dalekich od zotgańizowa= 
nego ruchu obrońców pokoju. Poli- 
tyka wojenna, która łączy się z re- 
militaryzacją Niemiec Zachodnich. 
budzi coraz większe zaniepokojenie 
i coraz większy sprzeciw, A 

w takiej sytuacji = powiedział 
Yves Farge — uważamy, że obecny 
moment sprzyja zwołaniu międzyna= 
rodowej konferencji dla walki prze- 
ciwko remilitarysacji Niemiec. Kon 
ferencja taka umożliwiłaby wyraże= 
nie wspólnej woli tych kół, które 
wczoraj jeszcze nie miały kontaktu 
ze BObą — a dziś łączą się, by potę= 
pić remilitaryzację Niemiec Zachod= 
nich i by wezwać wielkie mocarstwa 
do odbycia w jak najkrótszym ter= 
mimie konferencji w sprawie demili 
taryzacji Niemiec. 

Taki oto jest konkretny wniosek, 
jaki przedstawiam w imieniu Biura 
Światowej Rady Pokoju, francuskie- 
go ruchu w obronie pokoju, francus 
ko = beleljskiego związku obrońców 
pokoju oraz na podstawie prozu- 
mienia zawartego między francus- 
kim a polskim ruchem w obronie 
pokoju. 1 

Wybraliśmy już Komitet Przygo- 
towawczy konferencji przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich. 

Zadaniem ńaszym — zakończył 
Farge swoje przemówienie == jest 
okazanie jak największej pomocy na 
rodowi niemieckiemu w jego walce 
przeciwko remilitaryzacji, przeciwko 
przygotowańiom wojeńnym. 


„Wykres poglądowy” 
polityki bloku atlantyckiego 


san e 


NEGO 


ŻYCIE PARTII 


Nasza grupa walczy © produkcję 


Gdy zostałam wybrana otrgafiiza- 
torem grupy partyjnej! najpierw. u- 
ważnie przeczytałam uchwałę Biù- 
ra Organizacyjiego KC PZPR, wbi- 
łam sobie dobrze w głowę wsżyst= 
kie wskazania uchwały. dasno uł: 
żył mi się plan działania mojej gru 
py. Żrozumiałam, że jej zadaniem 
jest walczyć o produkcję, ò rożwój 
współzawodnictwa, 6 podaiesienie 
świademości róbotników, o wźzróst 
kolportażu, a.ńawet 6 sprawy bys 
towe; 

Zafaż na drugi dzień  zwołałam 
członków grupy ma krótką fara: 
dè i każdemu z nich wyżnaczyłam 
bieżące zadania, zapisując je skru- 
pulathie w swoim zeszycie, Prządz 
ka Małusiak otrzymała polecenie 
podniesienia czystości maszyn, Poz 
e agger = Janina Kapuścińska żo- 
stàta odpowiedzialną za zlikwido- 
wańie marnotrawstwa, Zdarzało się 
bowiem, 
dłogę zwijki i cewki. Próbiarka Ja 
nina Koziorowska zobówiązała się 
staranniej niż dotychczas. przepro- 
wadzać próby pe a tym sa- 
mym usuwać fiedokładności, isinie< 
jące w prag zarówno maszyń jāk 
i prządek, Podmajstrzy Jan Adame 
ćżyk postanowił ña całej sali po- 
dnieść stan kolportażu. 

Grupa moja tożpóczęła od razu 
ożywioną działalność, Ponieważ w 
naszych zakładach podejmowano 
wtedy zobowiazania na eżeść Mię: 
dżynarodowego Dnia Kobiet, posta 
nowiliśmy w naszej Sali przyłączyć 
się dö tej akcji. tonkowie naszej 
grupy Wyiłuńaczyli prządkom, 
kie znaczenie ma Międzynarodo 
Dzień Kobiet i Konśres Ligi Kobiet, 
jak święto to wiąże się ze sprawą 
walki 6 pokój, Zobowiązania posy= 
pały się licznie, Cała sala przystą= 
piła do współzawodnietwa 6 podnie 
sienie czysłości i kultury miejsca 
pracy, Prządki postańowiły o 1, 
2i3 proc, podnieść wydajność. Ob- 
ciąsacze — Zdzisław Adamiak i 
Bolesław Adamcżyk zobowiążali się 
wraz Be swymi brygadami skrócić 
czas óbciąvania z 5 dò 3 minut. 

Tow. Adamczyk, odpowiedzialny 
ża kolportaż, zameldował już, że 
iiość prenumeratorów prasy partyj< 


ja 


że prządki rzucały na pos fd 


„jako instruktorki jest tylko 


Prog wźrósła w naszej sali z 32 do 


Jako organizator grupy partyjnej 
obchodzę eo dzień maszyny, spraw: 
dżając, czy wszystkie wrżeciońa się 
kręcą  eży prządki wyrabiają tyle 
kilogramów przędzy, ile przewiduje 
plan: Któregoś dnia zauważyłam. 
Że na maszynie 4 stoi 70 wrzeeion: 
Żawiadomiłam zaraż kierowaika, Pó 
ńieważ reperacia uległa opóźnieniu. 
wzięłam się sama do toboty, że: 
szyła  póżrywańe paski i dzisiaj 
poz» ma maszynie 4-ej wzrosła o 

roc: 

odeżas mego krótkiego wpraw= 
dzie doświadozenia pracy jako of- 
| pro grupy zauważyłam, że 
terownietwo nasze nie wykazuje 
jeszcze dostatecznej troski o ustiwa 
nie przeszkód, jakie utrudniają pro» 
dukeję. Niedawno na trzech masży 
mach zabrakła niedoprzędu. Ar 
nie modty sobie dać rady z lal- 
kami". Momentalnie zaalarmowa- 
łam seliretarża organizacii oddzia- 
łowej, kierownictwo i radę zakła- 
dową. Niedoprzęd dóstarcżón, ale 
ja spotkałam się ż dziwnym, zupeł- 
nie niespodziewanym stanowiskiem 
kierownictwa. Salowy Krasucki 6- 
świadczył, że moim obowiązkiem 
pilnó: 
wać pońagaczek, przedstawiciele 
rady i kierownietwa powiedzieli, że 
„fie było o co robić takiego alar: 
mu”, że przecież „tylko pewna 
część  Wrzecion była chwilowo 
pozbawiona niedorzędi', 

ja zupełałe inaczej rozumiem 
swoje obowiązki, Tezeba wależyć 
6 każde wrzeciono, Ważaa jest bro 
dukkcja każdego z nich ; nawei 
krótkie braki w dostawie niedobrze 
du obniżaja produkcję i burzą har- 
monijność obciągań. 

Nasza śruba partyjna będzie zde- 
cydowanie dążyć do tego, aby w 
nączej sali praca przebiegała ryt 
młeżnie, żeby nie było żadnych 
pfzeszkód. I dlateso będziemy wła 
świe alarmowa w każdym, nawet 
jä pożór drobnym wypadku. 


HELENA OKRÓJ, 


ordańizatór drupy partyjnej 
w ZPB im. Dzierżyńskiedo. 


KE 


ZPW im. Waryńskiego przygotowują się do stosowania 
metody inżyniera Kowalewa 


gó stańie w fiej Safnobrząśńiea. Iń= |czy metodą inż. Kowalewa. Obeenie 
struktofzy, których już ustanowiliś- | przeprowadzamy dokładny chrońó* 


Gdy przed kilku miesiącami uka- 
zały się W prasie attykuły omawia- 
jące tewelacyjną metodę badania i 
rożpowszechniańnia doświadóżeń przó 
dówników pracy, zastosowahą przeż 
ińż, Kowalewa, załoga fiasżych ża= 
kładów okazała duże zainteresowa= 
żagadhńieńiefń. Kierowńhi= 
fada zakładowa i 
kierowhićtwo naszej orgahizacji par 
tyjnej, słysząc głosy robotńików do= 
móagających się wprowadzenia nówe 
go systemu stosowanego z takim pe 
wódzeńiem w Źwiązku Radzieckim, 
zastariawiało się wielekroć, jak pfży 
stąpić d6 wcielania w życie metody 


nie tym 
ctwo zakładów, 


radzieckiego inżyniera. 


W fóżwiążaniu tak ważnego pro- | 2.11 sok, (słaby tkacz 5,2 

ñam g pórmocą 
który w| Roman Michalik — 11,71 sek... pod- 
wydelegował | czas gdy słaby tkacz potrzebuje ha 


blemu przyszedł 
Główny Mistytut Pracy, 
dhiu 4 styeżnia b, r. 


nitki zetwańej ża hiciejnicą; 3) wy= 


miana czółenka i 4) Sżukańie zerwa= 
nego watku. Na następnym zebraniu 


komisji techniczno = metodycznej 
tozpatrzyliśmy już gotowe wyniki 
trżeprowadżonego _ chronometrażu. 


I ćóż się okdżało? W wiązaniu 6sno= 
wy przed nicielnicą najlepszy Czas 
— 65 
sek. podczaś gdy tę samą czynność 


osiągnął Henryk Podgórski 
słaby tkacz wykonuje w 34 sek, W 
wiązańiu nitki za nicielńicą przodu= 
je Bronisława Kubiak. która wyko= 


huje tę cżyńńość Ww 1i sèk., (tkaeż 


słaby wiąże nitkę w cżasie 48,7 sek.). 
Wymiany czółenka dokonuje faj 
szybciej także Hentyk Podgótski 
s€k:). W 


szukaniu zerwanego wątku celuje 


do naszych zakładów swoich przed- | wykońanie tej czynności 50 sek. 


stawieieli, dostarczając ham szereg 
dotyczących szkolenia 
fńetodą inż, Kowalewa. Po dokład- 
materiału 
została utworzona komisja technicz- 
NO = mietódyczna, w skład której bo 
wółani zostali przedstawiciele pod- 
stawóWej orsahizacji, rady zakłado= 


aftykułów 


hymm  przeańaliżowaniu 


wej oras kierownictwo techniczne, 


Pierwsża narada komisji techhiez 
ńej ustaliła tamówy plan działania, 
wysuwając na pierwsży plan prze- 
Brówadzónie chrońometrażu zasadni 
śred- 
mich i najsłabszych tkaczy oraz Śru- 
ńaradzie roboczej 
zwółańej w dniu 9 stycznia prźe= 
tów. 
Niekiewicz szeroko omówił wielkie 
korzyści płynące z zastosowania W 
systemu 
inż. Kowalewa, który opiera .się na 
rozpóowsżechnianiu metod pracy i do 
wybitnych  przodowni- 
ków Wśród tobotników nie wyko- 


czych czynności najiepszych, 
bówników. Na 


woódniczący rady zakładowej 


szkolnictwie zawodowym 


świadczeń 


ńuiących swoich baz akordówych, 


Prace w titalńt podzieliliśmy na 4 
zasadaicze etapy: 1) wiązańie i na- 
przed his 
2) wiązanie i nawiekanie 


wiekanie nitki zerwanej 
c:elnicą; 


stębhą ńarade najlepszych 
dając 


Tak duże fozbieżności czasów po- 
zwóliły wyjaśnić przyczyńy, Ż po- 
wodu których jedni tkacze ie mogą 
wykóńać swych baż akordowych. 
dridży żaś przekraczają je. 

Podobe wyńiki Użyskanó pod= 


czas badahńia poszczególnych czynno. 


ści przędzatży: 
Rofnisja po zapoznaniu się z Wy= 


fikami poleciła ehtohometrażystom: 


w hastępnym etapie doxładne gpi- 
sanie najszybciej i hajlepiej wyko- 


ńywanych czyńńości. Mając na uwaj 
dze sżótsze 


zainteresowanie 
pracówhików, 


ogółu 
żaj rosiliśmy na nä- 
tkacży, 
iin możność wypowiedżenia 
swych uwag na temat szkolerńia za- 
togi według stosowańych przez nich 
metod pracy. Podczas narady tka= 
cze żywo dyskutowali, wprowadżń= 
jące poprawki dö sporządzonych 
przez nas opisów ich metod pracy. 
Celem stworzenia jak najlepszych 
warunków do nauczania kofnisja 
ustaliła program i system, jakim 


ódbywać się będzie szkolenie. Prze- 


żnacżońo na szkoleńie obszefhą Sa- 
lę wykładową, w której już obecnie 


mońtuje się warsztat tkacki. Niedłu 


Od pracy organizacji partyjnej 
zależy dalszy wzrost osiągnięć 


spółdzielni produkcyjnej w Leźnicy: Wielkiej. 


(C Zonkowie spółdzielni produk= 
cyjnej w Leżnicy Wielkiej, po 
wiatu łęczyckiego, %  niecierpliwó 
ścią oczekiwali zakończenia  pide, 
związanych ze sporządzeniem. biłań 
su. Mieli pewność, że dochód ich 
będzie bez pórównania większy od 
uzyskiwanego w gospodarstwach in 
dywiduainych. Przekonali się 6 tym, 
pobierając zaliczki, któne wystar. 
czały na dostatnie życie. Na chlebie 
spółdzielczym, jak stwierdziła Jā 
nina Adamczykowa, przybyło jej 
kilka kilo wagi. 

Pewność tę dały im również do- 
tychczasowe osiągniecia gospodarcze 
spółdzielni. Zebrali znacznie obfit- 
sze blońy niż w gospodarstwach in 
dywidualnych. Pszeńicy 6 3 kwińta 
le z hektara więcej, a owsa i jęcz 
mienia -© 3 kwintale. Zbiory oko: 
powych były o kilkadziesiąt kwińta 
li wyższe od osiąganych w indywia 
dualńych gospodarstwach. Także 
obora, w której znajduje się 17 ra- 
sowych krów, 2 jałówki, buhaj i 7 
cieląt, przyniosła póważny dochód. 
W okresie 5-miesięcznym, tj. 6d 
czasu zakupienia krów, uzyskano za 
mleko około 8.800 zł. czystego zys- 
ku, nie licząc ołbrzyfniej ilości obor 
nika, który użyźni pola spółdziel- 
<ze. A za miód z pasieki, liczącej 
9 uli, też wpłynęła poważna kwota. 
Można by wyliczyć wiele takich po 
zycji, które w sumie stworzyły po- 
sgażny dóchód, 


Nie więc dziwnego, że spółdzielcy 
często odwiedzali biuro spółdzielni, 
pońaglając w pracy instruktora ' 
chunkowości CRŚ, który w zastęp 
stwie chorego od dłuższego czasu 
fksięgowego spółdzielni,  sporządzał 
bilans. Byli bowiem ciekawi, ile 
konkretnie wyniesie ich dochód. 
Wreszcie przyszła chwila, kiedy zo 
stała zaspokojona ciekawość spół 
dzielców z Leźnicy Wielkiej. Odbyło 
się walńe zebranie, ña którym wy- 
czerbująco ofnówionó sprawy, dóty= 
„czące stanu majątkowego Sspółdziel- 
ni i podziału dochodu. 


PRACA ROZSTRZYGA 
O DOCHODZIE 


Z uwagą przysłuchiwali się spół 
dzielcy sprawozdaniu tow. Feliksa 
Adamczyka, przewodniczącego spół: 
dzielni. Obrazowało ono cały doro 
bek jednorocznej pracy, analizowało 
braki i niedociągnięcia. wpływające 
hamująco na rozwój spółdzielni. 

Zaległa cisza, gdy zaczeły padać 
„liczby, stanowiące poszczególne pozy 


cje dochodu. Jeszcze ciszej zrobiło 
się, gdy instruktór rachunkowości 
przystąpił dö odczytywania wysokoś 
ci dochodu poszczególnych  człóh= 
Rów. 

Władysław Trubuła z żoną i sy- 
nem otrzymują 9.381,67 zł. 

— Nie Spodziewałem się, że tak 
dużo wyniesie mój dochód = odeż: 
wał się Władysław Trubuła BłOSEFA, 
pełnym radości. Jest to, trzeba 
stwierdzić, poważna stuma, jeżeli się 
weżinie pod uwagę fakt, że do do- 
chodu spółdzielni zostały wliczone 
zbiory, pochodzące z zasiewów wio- 
seńnych. Oziminy bowiem każdy z 
człóńków zebrał jeszcze; ińdywidu= 
alnie. A 1 krowa, 6 świń i 30 sztuk 
drobiu, hodowańych przez Trubułę 
na działce przyzagrodowej, też prze. 
cież cóś stanowi w ogólnym jego do 
chodzie. 


Jednak nie wszyscy uzyskali tyle. 
co Trubuła, który pracówał rzetel- 
nie. Krówy, pozostające pod jego 
opieką, poprawiały się ż tygodnia na 
tydzień, a mleczność ich stale wzra 
stała Mówią zresztą 0 tym cyfry, 
wykażujące zysk za mieko. 

Natomiast Feliks Kowalczyk i Ste 
fań Skotnicki niechętnie wychodzili 
do pracy. Toteż otrzymali dochody 
o półowę mniejsze od Trubuły, Przy 
zńali, że postępowali żle. gdyż ich 
zahiedbania zmniejszyły również wy 
sokość ogólnego dochodu spółdzielni. 
Kowalczyk wstydził się nawet 
przyjść na zebranie, zdając sobie z 
tego sprawe, że żŻ1e robił. 


MOŽE BYC JESZCZE LEPIEJ 


Nie pełny rok zespołowego gospo 
darowańia wydatnie podniósł stope 
życiową członków =%wółdzielni. Mô- 
wili óni 6 tym szeroko na zebraniu 
Pórównywali swój byt 2 położeniem 
chłopów, gospodarujących indvywidu 
alnie. Różnica jest wielka. Oto, eo 
stwierdził Władysław Trubuła: zna 
jomy jego z sąsiedniej gromady $w- 
wi się ziemniakami. 
śmietaną, 


dziennie bywa kawałek mięsa 
óbiad, 

Nie znaczy to jednak, 
wszystko było bóż zarzutu. 
dzielnia mogłaby osiągnać o 
wyższy dochód. gdyby wszyscy 
człońkowie w pełni wywiązali sie 
z obowiązków. przewidzianych w 
statucie Niemal nikt spośród nich 
nie przekazał spółdzielni dotychczas 
wkładów siewnych, tak że ziemię 
musiano obsiać zakupionym ziar- 


pasz KRZ zinc w O TZ: BCE REL - | DAD Hy RED T SLP Bir: Si 


a nawet zsladłym mle= 
kiem, pódczas gdy w jegó domu co | 
na ' 

jści. Ořganižāċcja nie ðtrafiła uak- 
aby już | tywnie 
Spół « | 
wiele | damiającej, mogłoby „skłonić wszyst 


mem. Spółdzielnia w Leżnicy Wiel- 
kiej odczuwała również dotkliwie 
brak rąk do pracy. Musiano kö- 
tzystać z pomocy z zewnątrz, 0 ð= 
czywiście powiązane było è pewny 
mi wydatkami. Okazało się jed 
nak, że rąk do pracy jest pod do- 
statkiem, tylko nie wszyscy €złoń- 
kowie, a źwłaszcza ich żony, stanęli 
do robót w spółdzielni. 

— Mielibyśmy zńacznie Większy 
dochód, gdyby wsżyscy członkowie 
pracowali — stwierdziła Maria Tru 
buta: = A czy Wsżystkie kobiety zaj 
mowały się robotą? j 


istotnie, żony spółdzielców nie 
wychodziły prawie wcale do zajęć. 
Prusowa przepracowała w spół 
dzielni zaledwie kilka dni, zaś Ba- 
uwasowa == w ogóle ani jednego 
dnia. A przecież ońe to przede 
wszystkim winny brać czynny U» 
dział w pracach spółdzielni, biorąc 
pod uwagą fakt, że mężowie ich 
przeważnie zatrudnieni są zawódo. 
wo póza sbółdżielnią. 


Nikły udział niektórych spółdziel- 
ców i ich żoń w zajęciach gospodar- 
skich wybitnie wpłynął na zmniej- 
szenie dochodu spółdzielni. Z tego 
też wżględu wiele zahiańowanych 
prac nie zostało wykonanych. Nie 
Oczysżcżóńó ha przykład stawów, 
które wiosną br miały być zarybio 
he. A przecież stawy te w rokii bie- 
żącym przyniosłyby poważne zys- 
ki. Spółdzielnia posiada 6 piękńych, 
silnych koni. Konie te przez całą 
zimę stoją bezczynnie. Gdyby e 
edpowiednio wykorzystano, jak to 
uczynili członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej w Olbrachcicach. bówiatu 
radornszczańskiego, którzy przez ca 
łą zimę wożą kamienie do budowy 
drogi, można byłoby zarobić nimi po 
ważńe surny. 


PRZYCZYNY  NIEDOMAGAN 


Zbyt słaba jeszcze praca organi: 


kraszonymi | Za0Ji nartvinei stanawi słównó mryw 


czynę wszystkich niedociąnięć spół 
dzielni Zarząd spółdzielni nie ma 
pomócy w przełamywaniu *rudno- 


Koła Gospodyń Wiejskich, 
które, dzięki należytej akcji uświa: 


kie kobiety do czyńnego udziału w 
życiu spółdzielni. 


Zaś komitet gminny swoją pomoc 
dla spółdzielni ogranicza do załat- 
wiania spraw spółdzielczych w urzę 
dach i instytucjach. Nie rozwija na 
tomiast pracy uświadamiająceż 


spółdzielni. 


wśród członków spółdzielni, w celu 
zinobilizowania ich do realizacji za 
dań, związanych z żywotnymi  żó- 
gadnientatmi spółdzielni. Zadania 
tego komitet gminny nie spełniał. 
Grudniowa uchwała Biura Poli- 
tycznego KC PZPR wskażije na 
wszystkie niedociągnięcia fa odciń 
ku rozwoju spółdzielczości produk. 
cyjnej. Trzeba więc, ażeby organi- 
zacja partyjńa w Leżńnicy Wielkiej, 
jak również komitet gminny, przys 
swoiły sobie jej wytyczne i pizy 
ich pomocy usuńęły niedomagania 
i błędy w dotychczasowej pracy 
Mail. 


Okiem 


INICJATYWA 
PRZADEK 
W KSIĘŻYM MŁYNIE 


korespondenta 


jest sły transporter, któż 
ry zrywa pas, dostarcza 
jący twłókno. 

Dział Remontowy i Za 


my, a mianowicie 


pracy. oszczędności i t, p. 


Za kilka dfi, gdy na sali wykłado 
krosno, 
teżpoezniemy szkolenie naszych tka 


wej zostanie zmiontowane 


Henryk Podgóf< 
ski i Roman Michalik, szkólić będą 
tutaj zarówfio ueżńiów. pozńających 
dopiero zawód tkacki jak i wykwali 
fikowanych tkaeży, którzy nie 6sia= 
ają jeszeże pełnej wydajności, in- 
struktor prowadzić będzie kartote= 
kę kAżdego uczńia i robotnika, za- 
pisując co dzień uzyskańe przez nie- 
gó wyniki. Prócz tego zapozfia on się 
ze Wwskażówkańi o bezpieczeństwie 
i higienie pracy. 6 obowiązkach na= 
leżących dö robotnika, 6 dyscyplimie 


metraż pracy w przędzalni, który pð 
gwoli mam zapoznać się ż metódami 
pracy czołowych robotników, wy 
brać fajlepszych z nich na iństruk= 
torów 6raz Tozżpocząć Szkolenie 
prządek i przędzarzy. 

Żywe zaińteresowanie się całej 28 
łogi nową metodą szkolenia zawó-= 
dowego daje rękojmię, że tobotni= 
cy maszych zakładów będą uczyć się 
chetnie, a tym samym  podńiósą 
wydajność swej pfacy. 

B. WIESZKOWSKA 


referent Szkolenia Żawodowege 
w ZPW im. Waryńskiego: 


O świetlicę dla młodzieży 
z ZPDz im. Ofiar 10 Września 


W ZPDz 


im. Ofiar 


dzież. 
współzawodnietwie. 


żudhej rożrywee  kulłufalnej, eży 
choćby tylko o świetlicy dia mto- 
dzieży. Cóż bowiem z tego, że jest 


świetlica ž kreestami 
dziś dńia, Dużą wińę ponosi 
dyrekcja żałładu. 


tlicy, ob. Wieszczyckiego, dö dyrele- 
cji zakładów, aby zakupiła 


się zawsze fia obiecankach, 


10 Września 
1907 r. 80 proc. pracowników to mio- 
l Bierze öfüä ezyńńy udział we 
Dyrekcja zakia 
dów nie pomyślała, jak dotychezas. o 


i firankami? 
Otwarcie jej mialo fiastąpić WE wfże 
śhit 1950 r. — ale nie hastąpiło do 
tutaj 
Pomimo kilkakrot 
rnećbo żWracańia się kierownika świe- 


aparat 
radiówę i dry świetlicowe, kończyło 


Na zebraniach organizacji ZMP zae 
rzuca się młodzieży, że chodzi na nie= - 
edpowiednie zabawę, Ostatecznie nie 
w tym dziwnego, skofo mnie ma ona 
własnej świetlicy, 

Dęrekćja zakładów nie wykonuie 
zadań, jakie postawiła przed nią na- 
rada CRZZ w sprawie życia świetli- 
ceowejjo. Dyrekcja zakładów ńie mos 
Że, czy ië chee, zrozumieć tego, że 
świetlica jest potężnym ośrodkiem 
wychowania młodego pokolenia. Da 
tychezasowy słań rzeczy musi ulee 
zmianie, a świellica w naszych zas 
kładach musi być jak najszybciej oe 
twafta. 


WLODZIMIERZ GAŁASZEWSKI 
ZPDz im, Oliar 10 Września, 


Członkowte spółdzielni w Teżnicy Wielkiej rozpatrują wyniki bilansu rocznego. 


Przed akcją siewną 


w gminie Grzymkowice 


Wprowadzenie planowej 
zbóż — to jedno ż poważnych  ża- 
dań w zakresie Planu 6-letniego ña 
odcinku rolnietwa, Toteż Gminna 
Rada Narodówa w Graymkowicach 


A ODZIEŻY 
OCHRONNEJ WCIĄŻ 
BRAK 


Według wytycznych Za 


tprawy|i cały 


es sires 


Prządki sali trzociej 
przeszły na obsługę 6 
stron. Pozwoliło to prze 
sunąć 6 przędek do ina 
nej sali, Prządka Janina 
Połeć zobotwiąznła się 
zorżanizować  bryzadę, 
która będzie pracotwała 
beż żadnej pomocy. Dwie 
takie brygady SPP i 
ZMP practiją jitż ita nóż 
wy Sposób. Inicjatywę 
podchtwyciły 23 przędki, 
50 proe: pra. 
ceowników sali. Umożliwi 
to 28 robotnicom przeje 
ście do innych sal. 

R. Jastrzębski 
Księży Młyn 


FILM POLSKI 
ZAPOMNIAŁ... 


Na próźno mipszkańcy 
Siedlec czekali na zapos 
wiedziane pokózy Hilmo. 
we w dniach 3 i 4 lutego: 
Ekipa Fiłmu Polskiego 
nie przyjechała, Nie u= 
wAżako hatret sa stosotvs 
ne odwołać przedstawie: 
nia, 

A ludzie czekali. 

B. Kiełbikówna 
ZPB im. Dzierżyńskiego 


DZIEŃ IDZIE. A DWA 
DNI STOI 


Płucski „Chaubolda” w 
ZPB im. i Mnja są nie 
czynne. Powodem Leto 


opatrzeńia nie tatroszczy. 
ty się jeszćze o zainstało 
wanie silniejszego trans- 
portera, 
J. Janicki 
ZPB śm. 1 Maja 


CZOŁOWI 
PRZODOWNICY 
ZPB im. STALINA 


Pierueze miejsca twe 
współzattodnictwie w IV 
kwartale tub. roku süs 
jęły zespoły M. Hyżego 
— li? proc, M. Łaben- 
towicza — 1166 pröë, 
Biegańskiego = 115,5 
próc i Wacheckiego 
107 proe: 

Z brygady młodzieżo- 
wej, ZMPaowiec Sinkow 
ski zdobył” zwycięski 
proporczyk. Na oddziale 
zgrzelńarek piericsze 3 


miejsca zajęły:  IPoźnia 
kowska = 117 proc., 
Michałowska — 1165 


proc., Grzegorzewska — 
1155 proc. Wśród maj. 
strótw twysuńęli się na 
czoło B.  Barłoga, Ol- 
czak oraż pódmoistrzy 
Wojtnk i Aleksandrzak. 
Brygada montażowa maj 
stra Krysowiaka vykona. 
ta generalny remont sel 
faktora w rekordowym 
terminie = 1 miekiąćn. 
M. Łabentowicz 
Teren „G* 


NĄ 


rządu Głównego ZZPW, 
opracowaliśmy tabelę 
norm twyposażenia robot 
ników w odzież, vchron- 
ña. Tabela wysłana zosta 
ła do Ministerstwa Przez 
mysłu Lekkiego, lecz do 
obecnej chwili nie uzy 
skałiśmy | zatwleritzenia. 
Potwyższa pożycja tt pla. 
nie akcji socjalnej nwi 
si* w powietrzu: 
J. Kowalska 
Fabryka Wyrobów 
Azbestowych 


ZŁA KONSERWACJA 


Zakład nasz produkuje 
między innymi npardty te 
lejoniczne, Jedna: zaina 
stalówate it has aparaty 
fatalnie funkcjonują. 
Czyżby miało się ziścić 
stare przysłowie: usżeEWE 
bez butów chodzi“? 

J. Szczysielski 
ŻWAT 


BRAK NIEDOPRZĘDU 


IFykonanie  zabotciąa 
zań  prządek  Ksjężego 
Młyna natrafia na trud 
fości. Mie dostarcza się 
na czas niedoprzędu, a 
kierownictwa  iłiimaczy 
to „obiektywnymi* przy 
czynami. Prządłi jednak 
prugną wywiązać się 
swych zadań. 

J. Roman 
Księży Młyn 


że. 


aktyw gminny postanowił 
Bfuńtównie przygotować plan wió= 
sehnej akcji siewnej na terenie góe 
spodarstw indywidualnych w celu 
zwiększenia upraw pszenicy i roślin 
technicznych kosztem żyta. 


Począwszy od dnia 6 lutego 1951 
r. Komisja Rolna Gminnej Rady 
Narodowej oraz Zarząd Gminny 
ZSCh gminy Grzymkowice przystą- - 
piły do pracy. Do dnia 15, II. 1951 
toku uzyskano następujące wyniki: 
zakontraktowano u małorolnych go 
spodarzy 15 ha  jęczmieńia pro- 
warnianego, 8 ha buraków, cukro= 
wych, 6 ha Inu, 7 ha rzepaku jare- 
go oraz 2,5 ha ziół leczniczych, 


Na dzień 13 lutego br. zwołano 

naradę gospodarczą przy udziale 
aktywu poszczególnych gromad če- 
lem  rozpropagówania zwiększenia 
obszaru tpraw technicznych oraz 
pszenicy, ~ 


W dnlu 15 lutego br. Gminna Ko- 
misja Rolna opracowała plan obsie- 
wów wiosennych dla  poszczegól- 
nych gromad. Równocześnie przepro 
wadzónóo kontrole przygotowania 
SOM-u w Rzeszowie i stwierdzono, 
że siewniki w liczbie 10, jak rówe= 
nież pozostały sprzęt jest w pełnej 
gotowości do akcji. 

Maszyny zostały umieszczone w 
nowowybudowanej suopie i dobrze 
zabezpieczone. Należy tu stwierdzić, 
Że mimo pewnych usterek w pracy 
Gminnej Spółdzielni SOM pracuje 
rzetelnie i z dnia na dzień wzrasta 
ilość zamówień na maszyny, dokony= 
wanych przez mało i średniorolnych 
chłopów. 


Lecz na tym nie konieć pracy. 
Obecnie aktyw gminny i gromadz- 
ki musi ułożyć plan siewu, obejmu- 
Jacy poszczególnych  góspódarzy. 
Oczywiste, że wróg klasowy będzie 
próbował za wszelką cene nie do- 
puścić do planowego obsiewu. 

Jednak walkę o terminowe prze- 
prowadzenie zasiewów wiosennych 
wygramy, podobnie jak zwyciężamy 
obecnie w walce o wykonźnie planý 
skupu zboża. 


FRANCISZEK MAŁKUŚ 


Grzymkowice, 
pow. skierniewicki 


W Sulejowie zakończono 


akcję skupu zboża 


Akcja skupu zboża na terenie Su 
iejowa została już zakończona. Za- 
planowaną sprzedaż 100 metrów zbo 


przed terminem i z nadwyżką. Chło 
pi sulejowscy zrozumieli ważność i 
cel planowego skupu zboża, o czym 
świadczy wykonanie w 141 procen 
A planu: skupu do dnia 20 lutego 

r. 

Wielu wśród chłopów. 
znaczonych ilości zboża sprzeda- 
ło posiadaną nadwyżkę. Sa to 
ob. ¢b.: Jan Szadkowski, Stanisław 
Czajkowski i Leon Inowłodzki, któ- 
rzy byli zobowiązani do odstawy po 
100 kg. zboża. zaś samorzutnie od- 
stawił każdy z nich po 200 kg. zbo 
ża. Ob. Aleksy Cent miał odstawić 
50 kg. żyta, a odstawił do punktu 
skupu 100 kg. żyta. 

"W Sulejowie znaleźli się jednak 
i tacy, którzy nie zrozumieli koniecz 
ności realizacji planowego skupu 


ża do dnia 28 lutego br., wykonano | 


oprócz wy 


"zboża. Ob. Feltman. na przykład, za 


deklarował tylko 50 kg. i dopiero 
dzięki „trójce gromadzkiej* gospo- 
darz ten odstawił do punktu skupu 
500 kg. ziarna. 

Ogólnie — obywatele Sulejowa do 
brze spełnili swój obywatelski obo 
wiązek, sprzedając państwu sumien 
nie swe nadwyżki zbożowe 

(Z. P.) 


Grupy partyjne w Pabianickich ZPE Resna mury „Domu Młodzieży” 
walczą o jakość produkcji 


W  Pabianickich ZPB, po reorga 
nizacji i wyborach nowych organi- 
zatorów, grupy partyjne przystapiły 
do pracy. Dotychczasowy dorobek 


jest jeszcze dość skromny, lecz już. 


uwidaczniają się 
cia. 

Członek grupy partyjnej z tkalni 
— oddział 28, tow. Ruszkowski, 
zwrócił uwagę, że duża ilość niedo- 
przędu i zgrubień na przędzy osno 
wowej Nr 54-1 wpływa ujemnie za 
równo na jakość jak i na ilość, pro 
dukcji. Przędza ta jest dostarczana 
przędzalni z oddziału * czwartego. 
Tow. Pruszkowski wspólnie z kie- 
rownikiem oddziału tow. Brzeęziń- 
skim udali się do  przędzalni IV. 
gdzie przeprowadzili rozmowe z 
kierownikiem przędzalni. majstrami 
i przewijaczkami. Odd-iał IV przę- 
dzalni będzie się starał o ulepszenie 
produkcji na swoim odcinku. co 
wpłynie na poprawę produkcji w 
tkalni. 

Na oddziale 8. na czele grupy 
składającej się z 4 członków. orga- 
nizatorem wybrany został tow. Mu 
szyński, który dokonał podziału pra 


pewne  osiągnie- 


Przed młodzieżą robotniczą 


Powiatowe Zarządy ZMP przyjmu- 

ją zapisy młodzieży robotniczej na 
Studium Przygotowawcze do wyż- 
szych uczelni. Do lokalu ZMP w Ra 
domsku w sprawie tej zgłasza się co- 
dziennie wielu kandydatów celem ze 
brania informacji i zapisu. 
"Tak się złożyło, 
dniami, właśnie gdy zebrało się w tej 
sprawie kilkunastu ZMP-owców z te 
renu miasta i powiatu, przybył rów- 
nież do Zarządu ZMP dawniejszy ro- 
botnik ,Mełalurgii”, a obecny student 
Uniwersvtetu Łódzkiego, ZMP-owiec 
Leon Wielgos. I on również po- 
przez Studium Przygotowawcze dostał 
się „na uniwerek” i ciekawej grupie 
młodzieży mógł naświetlić tę spra- 
wę jak to się mówi z „pierwszei 
ręki”, 

ZMP-owiec Leon Wiełgos jest sy- 
nem robotnika, który do r. 1939 
pracował sezonowo. Jeszcze w ro- 
ku 1947 Leon Wie!gos pracował jako 
robotnik w zakładach „Metalurgii” 
pełniąc jednocześnie funkcję przewo- 
dniczącego tamtejsześo koła organi- 
zacji młodzieżowej. Jak sam oświad 
cza. pragnieniem: -jego było się 
kształcić, Miał już 25 lat, gdy wy- 
raził zamiar wstąpienia na Studium 
Przygotowawcze. Wielu powątpiewa 
jąco kiwało głowami,  wątpiąc, czy 
uda mu się przebrnąć przez studium 
i dostać się na wyższą uczelnię. 
Prawdę mówiąc i sam Wielgos miał 
trochę wątpliwości, jednak aktywiś- 
ci młodzieżowi i organizacja partyj- 
na dodali mu otuchy i na Studium 


Nasi czytelnicy pisza 


W kinie „Robotnik“ 


odmówiono wydania 
„Książki zażaleń* 


Czytelnik ob. S. R. pisze do nas, 
co następuje: 

„W dniu 20 lutego br. o godz. 19 
kasjerka kina „Robotnik* w Pabia- 
nicach odmówiła mi wydaria książ 
ki zażaleń, celem wpisania mych 
uwag i spostrzeżeń, mimo że na wy- 
wieszce. która znajduje się nad ka- 
sa napisano .Książka zażaleń w ka- 
sje“, 

Kierownictwo kina „Robotnik“ w 
Pabianicach winno pouczyć kasjer- 
kę o konieczności wydawania książ- 
ki zażaleń na życzenie interesantów. 


że przed kilku, 


otwarta droga na wyższe uczelnie 


Przygotowawcze poszedł, skierowany 
przez organizację młodzieżową, 


Wielgos ukończył Studium Przyśgo- 


towawcze w Łodzi i tam też wstąpił 
na wyższa uczelnię. Dziś z dumą no 
si czapkę studencka — on, niegdyś 
szary robociarz, 

Opowiadaniu ZMP-owca Wielgosa, 
dawniej robotnika „Metalurgii”, a dziś 
studenta Wyższej uczelni — z zainte- 
resowaniem przysłuchiwali się zebra 
ni kandvdaci do Studium Przygoto- 
wąńvczego. Słowa Wielgosa dodały 
im otuchy i nadziei, że i oni zwycie- 
sko przebrną trudny okres na Stu- 
dium Przygotowawczym i również 
wstąpią na wyższą uczelnie, 


Wroński 


Dlaczego w Ujeżdzie 
a nie w Tomaszowie? 


Mimo, że Tomaszów jest miastem 
fabrycznym, na peryferiach znajdu- 
je się znaczna ilość drobnych gospo 
darstw rolnych -i ogrodniczych, w 


+ 


większości nie przekraczających 3 
ha. Rolnicy ci, -=łonkowie Zwiazki 
Samopomocy Chłopskiej, czynią już 
przygotowania do wiosennych za- 
siewów. Nic też dziwnego, że 
z zadowoleniem przyjęli oni wiado 
mość o tym, iż na tegoroczną wio-. 
senną akcję siewną otrzymają 20 
ton nawozów sztucznych. Nawozy 
nadeszły, ale... tomaszowscy tolni- 
cy muszą je odbierać w Gminnej 
Spółdzielni Samopomoc Chłopska 
w Ujeździe. Od kilku dni rolnicy 
ci zastanawiają się nad tym, dlacze 
go PZGS w Brzezinach skierował 


nawozy sztuczne przeznaczone dla 
Tomaszowa do Uljazdu, a nie do 
swego oddziału mieszczącego się 


przy ulicy Stalingradzkiej w Toma- 
szowie. 


Współzawodnictwo pracy 
Qutiziałów Narodowego Banku Polskiego 


Pracownicy Oddziału Narodowego | socjalizmu w Polsce Ludowej — po 


Banku Polskiego w Piotrkowie pod 
jeli 1 maja ubiegłego roku długo- 


stanowił w roku 1951 rozszerzyć za 
kres współzawodnictwa na Oddziały 


falowe zobowiązanie współzawodnie | w Zgierzu i Brzezinach. wzywając 


twa pracy z pracownikami Oddzia- 


je w dniu 21 lutego br. do podjęcia 


łów Narodowego Banku Polskiego | współzawodnictwa długofalowego. 


w Tomaszowie Mazowieckim iw Pa 
bianicach. 


Personel Oddziału Piotrkowskiego, 


doceniajac w pełni znaczenie współ 
zawodnictwa dla wykonania zadań 
aparatu finansowego oraz rozwoju 
anspodarczego | budowy podstaw 


Wynikiem podjętych zobowiązań, 


| zawartych jeszcze w roku 1950 mię 


dzy Oddziałami Tomaszowa Mazo 
wieckiego, Pabianic i Piotrkowa, 
jest zwiększenie wydajności pracy 


w oddziałach oraz realizowanie sy- 
stemu oszczędnościowego. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


4GUBIONO ksią- 
żeczkę wojskową 
ra nazwisko Pierz 


M BIONO 
szkolną PSTP. Da- 
browski Henryk. 


ZGUBIONO  ksią- 
żeczke czeladniczą 
387-50. Jędrzejczak 


legit, 


chała Henryk. wy 471| Walerian. Pabianr- 
daną przez RKU |- ce, Reymonta 26. 
Łódź:Powiat. ZGUBIONO  za- 30 

świadczenie woj- | ———— 
ZGUBIONO  ksią- | skowe wyd. przez| ZGUBIONO legit, 
żeczkę wojskową | RKU — Piotrków | fabryczną na na 


| ganizator 


cy między członków grupy. W 
związku z niewykonaniem pla- 
nu w miesiącu styczniu, grupa par 
tyjna przeprowadza rozmowy z tka 
czami  niewykonywajacymi baz 
akordowych, starając się im dopo- 
móc, aby uniknąć na przyszłość 
powtórzenia się błędów. Organiza- 
tor grupy partyjnej tow. Muszyń- 
ski przeprowadził rozmowę z ob. 
Grzędowskim, który wykonywał 70 
procent primy: 

Obecnie dzięki zrozumieniu przy 
czyn niewykonania przez załogę pla 
nu w styczniu, ob. Grzędowski wy 
konuje już 75 proc. primy. 10 sa- 
mo było z ob. Szczepańskim, któ- 
ry po rozmowie z organizatorem 
grupy partyjnej zamiast dotychcza 
sowych 80 proc. primy. uzvskuje 
87 proc. Także ob. Przeradzki wy- 
[konus obecnie- 70 proc.. a nie jak 
to było dotychczas — 60 proc. 

Na oddziale 3-4 członek grupy 
partyjnej tow. Mikołajczyk z”róci- 
ła uwagę za pośrednictwem yruro- 
wego kierownikowi oddziału, że za 
ńfiataczki pakują przedzę do koszy 
razem z kurzem spod krosien. Or- 
grupv tow. Kamiński 
zwrócił uwagę tkaczom. że cewki 
są niszczone. To  niedociągniecie. 
dzięki szybkiej interwencji człon- 
ków qrupy partyjnej. zostało na- 
tychmiast usunięte. Ostatnio grupa 


partyjna wvsuneła wniosek do kie- |- 


rownika oddziału. aby nazwiska ła- 
miących dvscvplinę pracy. umiesz- 
czać na listach, wywieszanvch na 
tablicach. Wniosek ten został wpro 
wzdzony już w życie. 4 

Do lepiej pracujących grup par- 
tvinvch można zaliczyć grupę z 
działu 26-27. Organizator grupy 
tow.  Braczkowski przeprowadza 
rozmowy frnidywiduałlne z tkaczami 
niewykonującymi baz. co spowodo 
wało. że w porównaniu z miesiacem 
grudniem ubiegłego roku. kiedy nie 
wykonujących baz było 25 proc.. 
w miesiącu styczniu nastapiła znacz 
na poprawa. bo niewykonujących 
haz było zaledwie 15 proc. 

Dzięki interwencji członków gru 
py partyjnej i kierownika oddziału 
tow. Skibińskiego. w sprawie re- 
gulacji współczynników na kros- 
nach szerokich i żakardowych, 
sprawa ta została pomyślnie  zała- 
twiona przez kierownictwo oddzia- 
łu. At af Kaa! 

W tkalni Centrala" grupowy 
tow. Kuberski, zaobserwował, -iż 
tkaczka ob. Irena Kuchler, która po 
przednio wykonywała swe bazy, 
wykonuje obecnie o połowę "niej. 
Przeprowadzona z nią rozmowa 
wykazała, że tkaczka ta miała szereg 
trudności i kłopotów natury osobi- 
stej, które przeszkadzały jej w do 
brym wywiazywaniu się z obowiąz 


Przed kilku dniami w świetlicy 
Powiatowej Rady Związków Zawo- 
dowych w Radomsku odbyła 
konferencja, której przedmiotem by 
ło omówienie przebiegu walki z anal 
fabetyzmem w radomszczańskich za 
kładach pracy, zarówno na terenie 
miasta jak i powiatu. Jak wynika 
ze sprawozdania, nie na wszystkich 
kursach początkowej nauki czytania 
i pisania szkolenie przebiega właści 
wie. Na terenie Radomska jest je- 
szcze 88 osób nie objętych szkole- 
niem. 

W ożywionej dyskusji przedstawi 
ciele poszczególnych zakładów pra- 
cy omówili. sposoby, jakich należy 
użyć, aby analfabetyzm jak najszyb 
ciej zlikwidować. Postanowiono wy 
znaczyć opiekunów poszczególnych 
kursów szkoleniowych i opiekunów. 
odpowiedzialnych gza przeszkolenie 
poszczególnych osób, którym nauka 
przychodzi trudno. 


się 


ków zawodowych. Rada zakładowa 
przyszła ob. Kuchler z pomocą i 
tkaczka ta wykonuje obecnie w 100 
proc. bazę akordową.. 


W  Pabianickich ZPB prócz do- 
brze pracujących grup partyjnych 
są i takie, które dotychczas nie wy 
kazały się żadną pracą. Do takich 
należy grupa partyjna oddziału 9, 
gdzie grupowy tow. Styczyński nie 
podzielił pracy dotychczas wśród 
członków grupy. Podobnie pracuje 
grupa 14-15. gdzie organizatorem 
grupy wybrany został tow. Kapu- 
|ściński, który dotychczas usiłuje nie 
przyjąć mandatu, skutkiem czego 
grupa partyjna nie bierze się do 
właściwej pracy, która szczególnie 
na tym oddziale jest potrzebna. po 
nieważ istnieje tam duży procent 
braków w produkcji. `“ 


Na oddziale 10  zostałe wybrany 
organizatorem grupy tow. [Józef 
Sobczyk, który. pomimo iż był na 
zebraniu wyborczym, utrzymuje, iż 
nie wie, kto jest organizatorem grit 
|py. Takie stanowisko organizatora 
|grupy jest niewłaściwe i demobilizu 
|jace. Pomimo uchylania się od pra 
cy organizatora grupy tow. Sobczy 
ka, grupa spowodowała wywiezie- 
nie szmelcu oraz wywiezienie do 
przędzalni odpadkowej  niszczeją- 
cych obok szopy odpadów. 

Z powyższych przykładów wyni 
ka. że praca grup partyjnych win- 
na być częściej kontrolowana i ana- 
lizowana przez egzekutywy oddzia- 
łowych i podstawowych organizacji 


usprawnienia pracy grup  partyj- 
nych. 


| 


Pracę przy budowie nowego gmachu 
ZMP rozpoczęto w czerwcu ub, r. Bu- 
dowę prowadzi Zjednoczenie Budo- 
wnictwa Miejskiego w Sieradzu. Przy 
budowie pracuje obecnie ponad 50 
robotników. Ponieważ większość ro 
botników mieszka w Zduńskiej Woli 


budowie idzie pełną parą. Mury Do 
mu Młodzieżowego ZMP _ przy ul. 


Pułaskiego rosną w szybkim tempie. 
Wzniesiono już budynek do 'wyso- 
kości I piętra, a obecnie prowadzorn« 
są prace przygotowawcze 
wy drugiego piętra. 


do budo- 


ij 


Na budowie Domu Młodzieży. 


i w innych miejscowościach zorgani- 
zowano dla nich t. zw, Hotel Robot- 
niczy, w którym robotnicy otrzymują 
wyżywienie oraz po pracy znajdują 
należyty wypoczynek. 

Wśród zatrudnionych przy budowie 
gmachu robotników rozwija się współ 
zawodnictwo pracy. Wyróżniają się 
w nim przodownicy pracy: Milczarek, 


Balcerzak, Sałata i Kopka. 


A oto, co mówi przodownik pracy 
Stanisław Kopka — muszę stwier- 
dzić, że praca idzie mi dobrze. Bę- 
dąc ZMP-owcem zdaję sobie sprawę. 
że tylko wytężoną i wydajną pracą 
będziemy zdolni wykonać przed ter 
minem Plan 6-letni. 

Pomimo zimy i niesprzyjających wa 
tunków atmosferycznych praca na 
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Nowy gmach ZMP ciągnąć się będzie 
cd ulicy Traugutta do Pułaskiego i 
składać się będzie z czterech kondy- 
gnacji. Budynek posiadać będzie sa- 
le teatralną, salę zebrań, czytelnie, 
bibliotekę itd, -` ; 

Jeszcze w roku bieżącym do nowo- 
wybudowanego gmachu przeniesie się 
Zarząd Miejski ZMP, Jak nas in- 
formuje kierownictwo budowy, bu- 
dowa gmachu ukończona zostanie na 
dzień 22 lipca br. 

Jedną z poważniejszych bolączek 
przy budowie gmachu jest brak 
transportera, który by ułatwił i przy 
spieszył pracę. 4 

Nowy gmach znany w Pabianicach 
pod. nazwą Domu Młodzieży jest 
pierwszą na terenie miasta poważną 
inwestycją Planu 6-letniego. 


Radzieckie stacje maszynowoctraktorowe 


w przededniu akcji siewnej 


| 
| 
2 Przyczyniłoby się to do 
| 


Rok 1950 był dla rolnictwa ra- 
dzieckiego rokiem poważnych sukce 
sów: obszar zasiewów zwiększył się 
e 6.6 miliona ha; zbiór zbóż wyniósł 


7 miliardów 600 milionów  pudów, 
zbiór bawełny — 3.750 tys. ton; 
buraka cukrowego zebrano o 1.200 


tys. ton więcej, aniżeli w róku 1949. 

W roku ubiegłym wieś radziecka 
otrzymała od państwa ponad 180 
tys. traktorów, 46 tys. kombajnów, 
w tej liczbie 28 tys. kombajnów sa- 
mobieżnych, 82 tys. samochodów cię 
żarowych i ponad 1.700 tys. narzę- 
dzi przyczepowych i inńych maszyn 
rolniczych. Traktory stacji maszyno 
wo-traktorowych zaorały w roku 
1950 ponad 90 proc. gruntów kołcho 
zowych, a kombajny uprzątnęły prze 
szło połowę zbiorów. 

W chwili obecnej kołchozy, sow- 
chozy i stacje maszynowo-traktoro- 
we kończą przygotowania do wiosen 


Walka z analfabetyzmem 


w radomszczańskich zakładach pracy 


7 

Warunkiem szybkiej ķŅkwidacji 
analfabetyzmu na terenie radom- 
szczańskich zakładów pracy jest za- 
pewnienie 100 proc. frekwencji na 
kursach szkoleniowych. Obowiąz- 
kiem organizacji społecznych, rad 
zakładowych i organizacji partyj- 
nych w zakładach jest dopilnowanie, 
aby wszyscy objęci początkowym 
nauczaniem regularnie uczęszczali 
na kurs. 

W toku dyskusji zwrócono uwagę 
"na walkę z analfabetyzmem w PGR 
radomszczańskich. Na ogół przebie- 
ga ona dość sprawnie i należy są- 
dzić, że analfabetyzm zostamie tam 
wkrótee zlikwidowany. 

Po przeanalizowaniu dotychcza- 
sowej sytuacji na tym odcinku ze- 
brani orzekli, że należy użyć wszel- 
kich środków. aby analfabetyzm na 
terenie miasta został zlikwidowany 
do dnia 31 marca, a na terenie po- 
wiatu na dzień 1 maja r. b. 


Reorganizacja grup partyinych 


w „Radomszczańskich Zakładach Przemysłu Drzewnego 


Zgodnie z uchwałą Biura. Organiza- 
cyjnego KC PŹPR, w Radomszczań- 
skich Zakładach Przemysłu Drzewne 
go przeprowadzono reorganizację 
grup partyjnych i dokonano wyboru 
organizatorów grup. Akcja wybor- 
cza zakończona została w dniu 15 lu 
tego b. r> 

W wyniku przeprowadzonej reor- 
Banizacji. w Radomszczańskich Za- 
kładach Przemysłu Drzewnego utwo- 
rzono, przy uwzględnieniu więzi pro- 
dukcyjnej, 22 grupy partyjne. 
| Zabierając głos w dyskusji na ze- 
braniach wyborczych, towarzysze 
wyrazili swe zadowolenie z powodu 
powołania do życia grup, które sta- 


ną się mocnymi ogniwami organiza-. 


cji partvjnych i wciąśną. wszystkich 
członków partii w żywy nurt walki 


jtywnych i oddanych towarzyszy i to- 

warzyszki jak Genoweię Tyl, Stani- 
sława _ Dorozińskiego, Kazimierza 
Wirklera i innych. 

Mówiąc o pracy i zadaniach orga- 
nizatorów grup partyjnych, tow. Ro- 
man Błaszczyk podkreślił: — każdy 
organizator partyjny wybrany w obec 
nej kampanii, musi przede wszyst- 
kim dbać o to, aby każdy towarzysz 
należący do jego grupy ponosił od- 
powiedzialność za konkretne zlecone 
mu zadania partyjne. — 

— Aby śrupy partyjne właściwie 
spełniałv swe zadania — oświadczył 
tow. Jan Małek, kierownictwo pod- 
stawowej organizacji partyjnej winno 
czuwać i kierować pracą grup par- 
tyjnych.  Wtenczas staną się one 
czynnikiem mobilizującym załogę Ra- 


nej kampanii siewnej. Już latem u- 
biegłego roku, w toku prac rolnych, 
pracownicy warsztatów remonto- 
wych uporządkowali warsztaty, 
skompletowali narzędzia. Po zakoń 
czeniu robót w polu przystąpiono do 
prac remontowych, w których wzię- 
5 udział traktorzyści, kombajnerzy, 
kierownicy brygad  traktorowych, 
mechanicy młockarni, wszędzie pra- 
wie -opracowano harmonogramy re- 
montu maszyn. Robotnicy, inżynie- 
rowie, technicy, traktorzyści i bry- 
gadziści rozpoczęli współzawodnictwo 
o przedterminowe i jak najlepsze 
wykonanie planu remontu inwenta- 
rza. 

Przy doprowadzaniu do porządku 
maszyn: rolniczych szeroko stosuje 
się obecnie tzw. węzłowy system re- 
montu, umożliwiający lepsze i peł- 
niejsze wykorzystamie wykwalifiko- 
wanych robotników. System ten po- 
lega na tym, że przy remoncie po- 
szczególnych części maszyn — tzw. 
węzłów — zatrudnieni są wyspecja- 
lizowani w danej czynności robotni- 
cy, pracujacy pod kierunkiem do- 
świadczonego mechanika. Każda eki 
pa ma przydzielone miejsce pracy, 
jak również narzędzia i urzadzenia. 

Tak na przykład w Kantemirow- 
skiej stacji maszynowo-traktorowej 
(obwód moskiewski), stworzono 10 
ekip remontowych: rozmontowywa- 
nia traktorów, przemywanią części, 
remontu i montowania motorów, re- 
montu i montowania karburatorów 
itd., aż-do ostatniego stadium remontu 
— całkowitego zmontowania trakto 
ra. Dzięki zastosowaniu tego syste- 
mu organizacji pracy, Kantemirow- 
ska stacja maszyńowo-traktorowa 
zakończyła jesienno-ziniowy remont 
maszyn na trzy miesiące przed usta 
lonym terminem. ę 


„W pełni wykorzystać moc pro- 
duscyjną maszyn rolniczych* — oto 
hasło, pod jakim przebiega tegorocz 
na wiosenna akcja przygotowawcza 
stacji maszynowo-traktorowych. Pra 
cownicy' Pietrowskiej stacji maszy- 
nowo-traktorowej (Kraj Stawropol- 
ski) postanowili uprawić każdym 
traktorem o 20 proc. gruntów wię- 
cej, niż w roku ubiegłym. Stacja za 
kończyła już: zawieranie umów z 
kołchozami, odstawiłą wszystkie trak 
tory na miejsce robót. Traktorzyści 
brygady Bohatera .Pracy Socjali- 
stycznej, Iwana Buniejewa, (Mało- 
rosyjska stacja maszynowo-traktoro 
wa, Kraj Krasnodarski) postanowi- 
li zaorać -każdym traktorem co naj- 
mniej 1.100.ha i przyczynić się do 
tego, aby obsługiwane przez nich 
kołchozy zebrały nie mniej niż 25 q 
zboża z ha. Brygada zobowiązała się 
co jedenasty dzień pracować na za- 
oszezędzonym paliwie oraz zreduko- 
wać o 20 proc. wydatki na remont 
— przez roztoczenie troskliwej opie- 
kı nad maszynami. Do zainiejowa- 
rego przez Buniejewa współzawod- 
nietwa przystąpili wszyscy trakto- 
rzyści Kraju Krasnodarskiego. 

Wiosna 1951 r. będzie nowym eta- 
pem na drodze podnoszenia poziomu 
kultury rolnictwa. Stacje maszyno- 
wo-traktorowe dokonają w roku bież. 


| 


dziej pogłębiać warstwę orną, wysie 
wać nasiona systemem wąskorzędo- 
wym i krzyżowym oraz stosować 
wszelkie inne, nowoczesne metody 
agrotechniczne, zalecane przez ra- 
dziecką naukę agrobiologiczmą. 

Obecnie stacje maszynowo-trakto- 
rowe pomagają kołchozom zatrzy- 
mać na polach jak największą ilość 
śniegu, Prace nad zatrzymaniem 
śniegu przeprowadzono na obszafze 
wielu milionów ha gruntów kołcho- 
zowych i sowchozowych.- W. samym 
tylko obwodzie kujbyszewskim, _po- 
sługując się płagami śnieżnymi, 'za- 
trzymano śnieg na 700 tys. ha, Za- 
ledwie kilka dni zużyła  Dubowo- 
Umiecka stacja maszynoówo-traktoro 
wa ma dokonanie tej pracy na 'ob- 
sząrze 1.100 ha. EE | 

W ciągu zimowych miesięcy pra- 
cownicy stacji maszynowo-traktoro- 
wych uzupełnili swa wiedzę zawodo- 
wą. Traktorzyści i brygadziści szko 
lili się na specjalnych kursach w-ce 
lu podnoszenia kwalifikacji. Przy 
wielu stacjach maszynowo-traktoro- 
wych czynne były równieź kursy dla 
kombajnerów, mechaników,  szofe- 
rów oraz dla kołchoźników wyzna- 
czonych do pracy na -narzędziach 
przyczepowych — pługach traktoro- 
wych, kultywatorach, siewnikach itd. 

Pracownicy stacji  maszynowo- 
traktorowych starają sie obecnie 
jak najpełniej wykorzystać każdy 
dzień, dzielący ich od rozpoczęcia 
wioseńnej akcji siewnej. Szerokie 
współzawodnictwo pracowników sta- 
cji maszynowo-traktorowych o- jak 
najstaranniejsze "i przedterminowe 
przeprowadzenie remontu maszyn i 
narzędzi rolniczych, należyte przy- 
gotowanie się kołchoźników do robót 
wiosennych jest rękojmia no- 
wych sukcesów socjalistycznej gospo 
darki rolnej w roku 1951. 


RADIO 
Program na dzień. 26 lutego 1951: r. 


11.50 „Głos mają kobiety“. 11.57 
Sygnał. 12.04 Dziennik. 12.15: Przer- 
wa. 18.30 Aud. szkolna dla «klas IH 
í IV. 13,50 Audycja ZNP. 14.05 Mu- 
zyka. 14,30 Aud. szkolna dla klas 
V — VII. 14,50 Muzyka. 15:30 Aud. 
dla świetlie dziecięcych. 15.50 Audy= 
cja PCK. 16,05 Muzyka, «16:20 (E) 
„Dziecięcy festiwal piosenek  radziec 
kich“, 16.35 (Ł) Reportaż aktualny. 
16.45 (Ł) Aktualności łódzkie. 16.55 
(Ły Komunikaty. 17,00 Wiadomości 
popołudniowe. 17,05 „Odpowiedzi fa- 
li 49%. 17,15 Muzyka ludowa, -17,45 
(Ł) Aud. dla młodzieży. 18.00 (B) 
„Włókniarze walczą o płan*, 18,10 
(Ł) „Rossini i jego opera” „Cyru- 
lik Sewilski*. 18,85 (Ł) „Sprawy 
naszego miasta”. 18,45  (Ł).. „Sie- 
dem dni sportu łódzkiego”. 18.57 
|(Ł) Program lokalny na jutro. 490i 


„Wszechnica Radiowa“ —. wysłsd 
cyklu: „Przyroda“. 19.20 Chór: ł 
19.40  Lescja języka rosyjskie 


si 


20.00 Dziennik wieczorny. 2030 3 
zyka w wyk. Orkiestry PR. 2] 
„Nowe ksiażki*. 21,30  Muzyka.. 
aktualności. 22.00 Audycja literac' 


wyd. przez RKU— | na nazwisko Cie-, zwisko Hauk He- o wykonanie planu. domszczańskich Zakładów Przemyslu | głębokiej orki nie tylko pod uprawy | 22,20 Koncert w wyk Orkiestry P 
Łódź Pryc Cze-| śliczka Czesław. lena, Pabianice, Ko Na organizatorów grup partyjnych | Drzewnego i podnoszącym jej świa- | techniczne, ale również pod upra*|23.00 Ostatnie wiadomości. 23: 
sław. 15 43| nopna 28, ` 5i wybrano w głosowaniu: tajnym ak- | domość, wy zbożowe i inne, będą jeszcze bar Muzyka. l 
ai zw NZZZNNNADNNZZZZZAZZZZEZ ZOZ O ZZÓZ O ZZ DOL ZZO DZ DOZ OR ZA AAA A RAE, ź = 
Fedaguje. Kolegium Redakcyjne. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12—14, sekretarz odpowiedzialny — w godz. 10—12.  Telefonyz redaktor naczelny — 216-14, zastępca redaktora nacz: — 218-23, sekretarz odpowiedzialny — 219-05 
stów czytelników i interwencji — 219-42, Dzia? wydań prowincjo nalnych — 223-29. Dział miejski i sportowy — 254-21, wewn. 8 i 11. Dział ekońomiczny—218-11, Dział rolny—254-21, wewn. 9. Dział ku 


Dzia: partyjny 


rainy — 23%-21 wewn 


— 216.19. Dział korespondentów. ti 
in. Redakcja nocna 
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